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PROGRAM
bezpośredniej wspśłpracy

w dziedzinie rolnictwa
między POLSKĄ 
i CZECHOSŁOWACJĄ

WARSZAWA PAP. W dniach od 2 do 8 bm. 
bawiła w Polsce czechosłowacka delegacja rolni
cza pod przewodnictwem ministra rolnictwa, leś
nictwa i gospodarki wodnej — Vratislava KRU- 
TINY. Delegacja us taliła 7. ministrem rolnictwa — 
Mieczysławem JAGIELSKIM ł przedstawicielami 
Ministerstwa Rolnictwa PRL program BEZPO
ŚREDNIEJ WSPÓŁPRACY gospodarczej i  naukowo- 
technicznej w dziedzinie rolnictwa,

OBIE STRONY UZNA 
ŁY. że w interesie roz
woju produkcji rolnej 
w  obydwu krajach i  u-.

ZSRR uznał 
Arabską 
Republiką 
Syrii

MOSKWA PAP. Rząd 
Związku Radzieckiego 
postanowi! uznać Arab
ską Republikę Syrii i 
nawiązać z nią stosunki 
dyplomatyczne na szcze
blu ambasad. Decyzja 
rządu ZSRR powzięta 
została w odpowiedzi na 
list rządu Arabskiej Re
publiki Syrii.

mocnienia gospodarki so 
cjalistyczmej należy usta 
lić program współpracy 
na najbliższe lata, obej
mujący najważniejsze 
dziedziny rolnictwa.

Przy ustalaniu środ
ków mających na celu 
szybsze podniesienie pro 
dukcji rolnej, obie stro

ny, obok wymiany spe
cjalistów i dokumenta
cji, postanowiły doko
nać wymiany wysoko 
wydajnych nasion zbóż, 
sadzeniaków i materia
łu hodowlanego, środ
ków chemicznych, ma
szyn rolniczych itp.

Dużo miejsca w pro
gramie bezpośredniej 
współpracy poświęcono 
wymianie dokumentacji 
z zakresu budownictwa 
wiejskiego, wyposażenia 
mechanicznego, meliora
c ji oraz prac nauko
wo-badawczych. Umo
wa przewiduje również 
współpracę w zakresie 
państwowych gospo
darstw rolnych, polega
jącą na .wymianie do
świadczeń produkcyj- 
nyęh i szerokiej Wymia- 
nie specjalistów i prak
tyków obydwu stron.

Realizację umowy o- 
bie strony rozpoczną je
szcze w br.

Arkonia  
^  i Maprzód 

p r z e g r y w a ją
-  str. 5  -

Uchwała
Rady
Ministrów PRL

WARSZAWA PAP. Ra 
da Ministrów PRL pod
jęła uchwalę o odroczę 
niu zwolnień * czynnej 
służby wojskowej, do 
czasu zawarcia traktatu 
pokdjowego z Niemcami, 
pewnej ilości żołnierzy, 
którym termin ukończe
nia tej służby upływa 
w październiku bież. 
roku.

LUBIMY sobie czasem ponarzekać na milicję. 
Ze je j to nie ma tam, gdzie potrzeba, że tak 
długo trzeba na nią czekać, że... Psioczymy zre
sztą w wypadku, gdy interwencja kilku rozsąd
nych obywateli mogłaby załatwić całą sprawę. 
A za to mało który z obywateli zastanawia się 
nad tym, że służba w m ilic ji jest ciężka, nie
wdzięczna. niebezpieczna. Nie pamiętamy, że 
gdy miasto śpi spokojnie, ludzie w stalowych 
mundurach patrolują jego ulice, czuwają przy 
telefonach, pędzą do wypadku, tropią ucieka
jącego przestępcę.

TO DZIĘKI działalności bezimiennych nieraz 
funkcjonariuszy zanikają w Szczecinie ciężkie 
przestępstwa, włamania i napady. Świat prze
stępczy czuje respekt przed aparatem, który 
potrafi bezbłędnie rozszyfrować jego poczyna
nia, wykryć sprawców i tym samym przyczynić 
się do ich wieloletniego izolowania w miejscu 
odosobnienia.

O CICHYM bohaterstwie łudzi narażających 
swe zdrowie i życie w walce o porządek spo
łeczny można by napisać tomy. Ale oni i ich 
czyny pozostają w cieniu. W imię dalszej lepszej 
działalności. W imię obrony i życia szarego oby
watela. W imię obrony państwa.

WSZYSTKIM pracownikom MO ze wszyst
kich służb i pionów — z okazji 17-lecia powo
łania m ilic ji — za ich poświęcenie 1 troskę o po
rządek publiczny składamy w Imieniu Czytel- 
—ków podziękowanie wraz z życzeniami dalszej 
owocnej pracy nad zabezpieczeniem ładu 1 bez
pieczeństwa w naszym mieście i województwie.

A  „ OBYWATELKA”  
DOKĄD
TAK SAMOTNIE?

FUNKCJONARIU
SZE M ilic ji Obywatel 
skiej nie tylko ścigają 
przestępców, tropią
chuliganów, pilnują 
porządku — często wy 
ciągają opiekuńcze ra
mię w kierunku błąka 
jącegó się ' na, ulicy 
dziecka, czy Zgrzybia
łe j staruszki, bojącej 
się przejść przez jezd
nię.

Z OKAZJI Święta 
M ilic ji w wielu szcze
cińskich szkołach od
były się apele, podczas 
których młodzież wrę
czała funkcjonariu
szom MO wiązanki 
kwiatów.

Po rozmowach w Białym Domu ■

Optymistyczne
Komentarze
londyńskiej prasy
NOWY JORK PAP. Chociaż żadne szczegóły 

rozmów Kennedy — Gromyko nie przeniknęły 
na zewnątrz i mimo że nie ogłoszony został po 
ich spotkaniu żaden komunikat, prawicowa pra 
sa amerykańska niezwłocznie oceniła, że rozmo
wy „nie przyniosły postępu“ a ich rezultat* 

według „New York Tim

Dziennikarze 
z 6 k ra jó w
zwiedzili 
Szczecin 
i W ybrzeże

WCZORAJ opuściła Szcze 
ein, udając się do Gdańska, 
grupa .dziennikarzy zagra
nicznych, uczestników mię 
dzynarodowej konferencji 
przy okrągłym stole, która 
odbyła się przed kilku dnia 
mi w Warszawie. Goście by 
l i  przedstawicielami prasy 
szwedzkiej, norweskiej,, 
włoskiej, duńskiej, rumuń
skiej i bułgarskiej. W cza
sie 2-dniowego pobytu zwie 
dzili port, miasto i Wybrze 
te. interesując się żywo na 
szą rozbudową i badaniami 
archeologicznymi przepro
wadzanymi w Szczecinie i 
Wolinie, (b)

W IELKIM ’ wyda
rzeniem kulturalnym 
była dla Szczecina 

, inauguracja nowego 
sezonu w Państw. Ope 
retce Szczecińskiej.

„Bgron
Cygański“
o tw o rzy ł 
sezon  

'  naszej
Operetce

Na zdjęciu: frag
ment efektownej sce
ny baletowej w wyko
naniu nowozaangażo- 
wanych tancerek.

Patrz fotoreportaż 
na str. 3.

Foto St. Cieślak

Przedstawiciele
handlu
zagranicznego
CSRS
w  Szczecinie

Czy życie mogło
zawędrować na Ziemię

z  i n n y c l i  p l a n e t ?

DZISIAJ przybywa do 
Szczecina delegacja od
powiedzialnych pracow
ników handlu zagranicz 
nego Czechosłowacji. 
Goście: wiceminister Ma 
res i  dyrektor Beranek, 
zwiedzą w godzinach 
przedpołudniowych port, 
a po południu zapozna
ją się z odbudową i roz 
budową miasta. Delega
cji towarzyszy attache 
do spraw żeglugi amba
sady polskiej w Pradze, 
mgr Pański i przedsta
wiciele Ministerstwa 2e 
glugi.

W godzinach wieczor
nych goście odjadą do 

j&&iniasita. iómj

NA POCZĄTKU bieżące^ 
go siulecia szwedzki fizyk 
ł  chemik ARHENIUS wy
sunął hipotezę, że życie 
mogło zawędrować na Zie
mię z innych planet lub 
nawet z Innych układów 
planetarnych.

Uważał on, że tzw. prze
trwał niki bakterii są tak od
porne na zimno, że . pchane 
ciśnieniem światła mogą 
przebywać w przestwo
rzach setki milionów, a na
wet miliardów kilometrów.

Współczesne nam do
świadczenia potwierdziły 
stanowisko Arheniusa w od 
niesieniu do wytrzymałości 
niektórych przefrwałńików 
nie tyle bakterii ile wi
rusów na bardzo • niskie 
temperatury bliskie zera 
absolutnego. Ale ostatnio 
technika otrzymywania w

laboratoryjnych warunkach 
próżni współmiernej z tą 
jaka dzieli od siebie pla
nety naszego układu sło
necznego poczyniła poważ
ne postępy.

Zarodniki mikrobów, c 
których przypuszczano, że 
mogą nieosłonięte znieść 
warunki podróży kosmicz
nej umieszczono na dłuższy 
czas w głębokiej próżni.

Okazało się, że po 3( 
dniach zarodniki te prze
stały istnieć. Po prostu roj 
padty się na poszczególni 
atomy. A więc — wynika
łoby,* że życie nie mogło 
do nas zawędrować z... 
zaświatów, lecz powstać 
musiało tu na Ziemi, chy
ba, że pierwotna materia 
żywa zawędrowała do nas 
wewnątrz jakiegoś więk- 
6zego meteorytu. (S. K.)

„sprowadza się do 
zera, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o problem nie** 
miecki“ .

*  *  •
WASZYNGTON PAP. 

Komentatorzy amerykan 
scy spodziewają się pod 
jęcia dalszych kroków 
ze strony -ZSRR po po
wrocie do Moskwy am
basadora Thompsona, co 
ma nastąpić mniej wię
cej zą 10 dni. Koła ofi
cjalne USA przywiązują 
duże znaczenie do prze
mówienia, jakie wygłosi 
premier Chruszczów na 
X X II zjeździe KPZR,

^¿ONDYN PAP. Prasa lon
dyńska komentuje spotka
nie w Białym Domu skąpo 
ale dość optymistycznie. 
Korespondent „Daily Mail** 
stwierdza, że „Kennedy po
informował Gromykę o go
towości przystąpienia do 
rokowań w celu osiągnię
cia kompromisowego poro
zumienia w sprawie Berli
na”, przy czym pragnie 
on, aby kompromis ten zo
stał opracowany na kon
ferencji ministrów spraw 
zagranicznych w listopa
dzie, a ratyfikowany pod
czas spotkania „NA SZCZY
CIE” wczesną wiosną roku 
przyszłego. „Daily Mail'* 
pisze następnie, że „dalęza 
runda rozmów na temat 
daty, miejsca i porządku 
obrad konferencji „czte
rech” odbędzie się w Mo
skwie między ambasado
rem Thompsonem a pre
mierem Chruszczowem, lub 
ministrem Gromyką”,

WEDŁUG ostatnich do 
niesień z USA koła ofi
cjalne usiłują w dal
szym ciągu tonować op
tymistyczne nastroje* 
podkreślając, że piątko
we spotkanie nie było 
decydujące i że nie do
prowadziło jeszcze do 
ustalenia honorowej ba
zy rokowań w kwestii 
Berlina. Jednakże nawet 
te koła przyznają, że o- 
gólna atmosfera uległa 
znacznej poprawie i że 
w chwili obecnej chodzi 
przede wszystkim o uzy 
skanie najlepszych wa
runków rokowań.

JAK już Informowali
śmy z okazji sesji okrę- 
towców Prez. WRN priy 
znało 11 stoczniowcom 
złote i srebrne odznak 
„Gryfa Pomorskiego“.

Na zdjęciu — prze 
wodniczący Prez. WRN 
— Włodzimierz MIGON 
wręcza „GRYFY“ zasłu 
źonym inżynierom 
technikom.

Foto — St. Cieślak
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REUTER
O EWENTUALNEJ
KONFERENCJI
MINISTRÓW SPRAW
ZAGRANICZNYCH
MOCARSTW
ZACHODNICH

4  LONDYN PAP. Na kon
ferencji prasowej kilku dzień , 
nikarzy zapytało rzecznika 
brytyjskiego MSZ o skomejito 1 
wanie podawanych ostatnio < 
przez prasę londyńską wiado i 
mości, że rząd NRF domaga 
się zwołania konferencji mini 
strów spraw zagranicznych ' 
czterech mocarstw zachodnich i 
w celu skonkretyzowania , 
wspólnego stanowiska w kwe 
stii niemieckiej.

Rzecznik Foreign Office ' 
oświadczył, że nic mu nie wia ' 
domo o jakimkolwiek oficjał- 1 
nym żądaniu tego rodzaju ze i 
strony NRF, ale dodał, te zwo 
łanie w najbliższej przyszłości 
takiej konferencji nie jest wy 1 
kluczono.

Bardziej konkretnie w ypo-' 
włada się na ten temat komen i 
tator polityczny Agencji Reu- , 
tera John EARLE. Twierdza 
on że przedstawiciele USA, 
W.' Brytanii, Francji ł  NRF < 
spotkają się w  przysz-, 
łym tygodniu, by zadecydo- 
wać. czy „zwołanie zachodniej 
konferencji ministrów spraw ' 
zagranicznych byłoby wskazać
ne”. i

MINISTER GROMYKO 
W DRODZE 
DO MOSKWY 
ZATRZYMA SIĘ 
W LONDYNIE

4  LONDYN PAP. Jak donb ' 
si Agencja Reutera radziecki1 
minister spraw zagranicznych 1 
Gromyko przybędzie w przysz i 
ły wtorek z Nowego Jorku do 
Londynu, przypuszczalnie dal
szą podróż do Moskwy Gromy ' 
ko odbędzie na pokładzie ra- i 
dzieckiego samolotu.

Ćw ic z e b n a
MOBILIZACJA 
W NORWEGII

4  OSLO PAP. Radio norwe 1
skie nadawało w piątek w oią 1 
gu całego dnia komunikat o i 
ćwiczebnej mobilizacji. Podle ( 
gający mobilizacji pa nadawa 
ne przez radio zaszyfrowane' 
wezwanie przybyli na punkty < 
zbiórki, otrzymali umunduro-, 
wanie i broń i natychmiast 
zostali skierowani na ffwudnio 
we ćwiczenia połowę w dzie- 1 
dżinie „odpierania napaści < 
agresora”,

OŚWIADCZENIE 
MINISTERSTWA 
SPRAW 
ZAGRANICZNYCH NRD \

'4  BERLIN PAP. Minister- 1 
stwo Spraw zagranicznych1 
NRD ogłosiło oświadczenie w i 
związku z decyzją konferencji, 
ministrów spraw wewnętrz
nych krajów ZBchodnionłemiec 1 
kich w Saarbrueeken w spra- i 
wie wysiania w  najbliższym , 
czacie do zachodniego Berlina 
jednostek policji zachód nianie 
mieckiej. UehwftJ» by wysiać ' 
policję ząchodnibnjemiecką do , 
zachodniego BetUna — , głosi , 
oświadczenie — stanowi nie
bezpieczną prowokację. MSZ 1 
na drodze dyplomatycznej i 
zwróci uwagę trzech mo- ( 
carstw zachodnich na szczegół

ZAPOWIEDZ 
NACJONALIZACJI 
PRZEMYSŁU 

OBRÓBKI DIAMENTÓW 
W GHANIE

4  KAIR PAP. W liście do 1 
uczestników dorocznej konie- i 
rencji związku zawodowego , 
pracowników przemysłu obrób 
ki diamentów Ghany, premier 
Nkrumah zapowiedział, iż w 
niedługim czasie wszystkie ko 
palnie l szlifiernie diamentów 
zostaną znacjonalleowane,

FOKA NA WĘDCE
4 BERLIN PAP. Niezwykłą

zdobyczą mogą poszczycić się 
dwaj wędkarze z Salzhaff 
(NRD). Na zarzuconą z łódki ' 
wędkę złapali na Bałtyku 6-rnśe i 
sieczną fokę. Z wielkim trudem ( 
zdołali dwaj rybacy wciągnąć 
szamoczące się zwierzę do łód 
ki.

NOWY
PRZEWODNICZĄCY 
MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI 
ASTRONAUTYCZNEJ

4  "WASZYNGTON PAP. 
Obradująca w  "Waszyngtonie 
Międzynarodowa Federacja 
Astronautyczna wybrała nowe f  
go przewodniczącego którym t  
został francuski profesor, Jo \  
seph PERES. Poprzednio prze f  
wodniczącym federacji był f  

' prof. Leonid Siedow.

CALENDARIUM
4  W Waszyngtonie odbyła się rozmowa pre

zydenta Kennedyego z ministrem Gromyką.
◄ Wygłoszone w poniedziałek przemówienie 

prezydenta de Gaulle‘a nie wniosło nowych
elementów do polityki francuskiej.
◄ Konferencja brytyjskiej Partii Pracy wypo

wiedziała się za uznaniem przez Zachód
granicy na Odrze i Nysie oraz przyjęciem
planu Rapackiego.
◄ W Ghanie wykryto spisek antyrządowy — 

aresztowanych zostało 49 osób.

listycznych i  szeregu tira 
jów neutralnych co do 
sprawiedliwego podziału 
stanowisk w  Sekretaria
cie ONZ?,

Tłumaczy io dobitnie
zamieszczony wykres. 
Chodzi im  nie o co inne
go jak o utrzymanie do
tychczasowej dominacji 
i  związanych z tym moż 
liwoici forsowania na 
silą swoich koncepcji

A. Zawadzki 
w Indonezji

Przewodniczący Rady 
Państwa PRL, Aleksan
der Zawadzki przeby
waj w tym tygodniu z 
oficjalną wizytą w Indo 
nezfi. A  oto mapa wys
piarskiego kraju na da
lekich morzach, który 
gości A. Zawadzkiego.

Szanse
rokowań rosną

Szereg wydarzeń ortat-
nich dni, a przede wszyst 
k fm radziecko -  amerykan 
akie rozmowy w  Nowym 
J.ocky t i  ,WąfizjyOgtcSlie _spra 
w n yr ze ^art^rozw iązam a  
nabrzmiałych problemów 
międzynarodowych doby o- 
becnej na drodze rokowań 
wyraźnie rośnie. Stwierdza 
ją  to wszyscy komentato
rzy zachodni. Tak jak to 
np. zrobił wczoraj waszyng 
toński korespondent agen
cji REUTERA w  słowach 
następujących:

„Perspektywy ewentual
nych rokowań Wschód —Za 
chód w sprawi« Berlina I 
Niemiec wydają się być Jaś 
aiejwc”.

To już
dwanaście lat

Nasz zachodni sąsiad: 
Niemiecka. Republika 
Demokratyczna obchodzi 
hł wczoraj swe narodo
we święto —• dwunastą 
rocznicę powstania. Z 
tej okazji odbyła się w 
Warszawie uroczysta a- 
kademia na której wy
stąpił wicepremier PRL, 
EUGENIUSZ SZYR. Oto 
co m. im. powiedział:

„Dwanaście la t temu 
powstało nowe socjali
styczne państwo niemiec 
kie — Niemiecka Repu
blika Demokratyczna...

Trudno przecenić zna
czenie jakie dla bezpie
czeństwa naszego kraju 
I jego pokojowego roz
woju, dia okiełznania 
imperialistycznych ośrod 
ków w Bonn, posiada 
dalszy szybszy rozwój 
NRD. Wspólna granica 
— jest dziś dla nas 
po raz pierwszy w 
dziejach Polski — grani 
cą przyjaźni...

Udzielaliśmy dotych
czas ł będziemy udzie
lać rosnącego poparcia 
NRD w walce przeciw 
ko wszelkim próbom Izo 
lacji politycznej i igno 
rowania je j pozycji na 
arenie międzynarodo
wej. Świadomi jesteśmy 
roli, jaką w obecnym 
okresie szczególnie 
wzmożonej agresywnej 
działalności reakcyjnych 
ośrodków w Bonn, ode
grała postawa rządu i 
łndnośei_N RD. _ eneraicz*

ne środki podjęte w  ce
lu przecięcia wrzodu, ja 
kim  była otwarta grani
ca między Berlinem za
chodnim a NRD...

Popieramy program 
pokoju głoszony przez 
rząd NRD i podejmuje
my wspólnie z wszyst
k im i państwami socjali
stycznymi, % wszystki
m i siłami na świecie, 
którym drogie są losy 
ludzkości i  pokoju — so 
Iidarną kampanię o za
warcie traktatu pokojo
wego z Niemcami, usta
nowienie wolnego mia
sta w  Berlinie zachod
nim i uznanie przez 
wszystkie państwa obec 
nych granic Niemiec ja
ko ostateczne i niena
ruszalne”.

Wspólnie
Wizyta polskiej dele

gacji party jno-rządowej 
w  Czechosłowacji i  prze 
prowadzone rozmowy o- 
twierają i i  owy okres w 
dziejach obu naszych 
krajów. Okres przejścia 
do wyższych form koope 
racji gospodarczej. Bę
dziemy w s p ó l n i e  już 
nie tylko wydobywać su 
rowce, ale także przystę 
pujemy do w s p ó l n e j  
produkcji szeregu towa 
rów. I tak wiadomo już 
np., że przystępujemy 
do wspólnej produkcji

*  traktorów w  oparciu o 
polskiego Ursusa i  caeebo- 
słowackiego Zetom,

*  samochodu ciężarowe
go opartego e polskiego 
Żubra * czechosłowacką 
Skodę-WSRT,

*  fabryk chemicznych.

Mówi się już także o koo 
produkcji przy wytwa
rzaniu samochodów oso
bowych, motocykli itd. 
My szczecinianie, dla 
których wszystko co 
związane jest ze stosun
kami polsko - czechosło 
wackimi jest bliskie, w i 
tamy tę wszystkie posu
nięcia ze szczególną życz 
liwością.

Odpowiedzi 
na pytania

Dlaczego państwa za
chodnie tak uporczywie

Ha pociechę
W tych dniach fcetdy 

mieszkaniec Holandii ot wy 
niał z tamtejszego minister 
■twa epraw wewnętrznych 
instrukcje jak ma się zacho 
wywać w wypadku wybu
chu atomowego. Instrukcje 
te zastąpić mają... schrony* 
z budowania których Ho
landia zrezygnował«! Brak 
je j na to środków.

Ten przejaw troski” ® 
obywatela wy wpiął fale zro 
zumiałego niezadowolenia 
w społeczeństwie, któremu 
usiłował przeciwdziałać ho
lenderski minister epraw 
wewnętrznych; zwołując 
konferencję prasową; na 
której udowadniał, że 
przed skutkami wybuchu 
bomby A  lub H najlepiej 
chroni właśnie zastosowa
nie się do instrukcji.

ciekawe tylko, czy pan 
minister ma się sam też 
zamiar w  raste czego stoeo 
wać do instrukcji; czy też 
schowa się do rządowego 
schronu w  Hadze, który po 
cicttU.jui Wybudowano.

Plotki, plotki, 
plotki

W NOWYM JORKU 
mówi się, że największe 
szanse na zostanie tym
czasowym sekretarzem 
ONZ ma delegat Birmy 
U Thant.

W GENEWIE mówi 
się, że toczą się już tu
ta j w najgłębszej tajem
nicy rozmowy francuz- 
ko-algierskie.

W BONN mówi się, 
źc nowy gabinet będzie 
składał się z przedstawi 
cieli CDU/CSU oraz 
FDP. Pierwsza z tych 
partii posiadać będzie 
czternaście resortów, 
oczywiście z najważniej 
szymi, a druga pięć. 
Przewiduje się, że mini
strowie Erhard, Strauss 
i  von Brentano — pozo
staną na swoich dotych
czasowych stanowis
kach.
Sporządził J. BABIŃSKI

przeciwstawiają się 
wnioskom krajów

Spotkanie
czytelników
ku rie ro w ych
lekcji
Esperanto

REDAKCJA „Kuriera 
Szczecińskiego” zapra
sza wszystkich czytel
ników lekcji Esperanto 
„Pod Zieloną Gwiazd
ką”  na spotkanie, któ
re odbędzie się w 
świetlicy Młodzieżowe 
go Domu Kultury w 
Szczecinie przy Al. 
Woj. Pol. 88 w czwar
tek, dnia 12. X. 1961 r. 
o godz. 19.

W programie spotka 
nia oprócz części infor 
macyjno-zapoznawczej 
przewidziane są recyta 
cje !  piosenki w języku 
Esperanto.

W towarzystwie prezydenta Sukarno

Aleksander Zawadzki
p rzyby ł do Bandungu
D JAK ARTA PAP. T łum y ludności wyległy, 

wczoraj w  miastach i osiedlach na 120-kilomc- 
trowej trasie Bogor — Bandung udekorowanej 
Gagami obu krajów, witając przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Aleksandra Zawadzkiego.
W LIMUZYNIE z tab 

liczką „1-Indonesia”  A- 
leksander Zawadzki i 
prezydent Sukamo uda
l i  się do Bandungu szo
są pnącą się serpentyna 
m i przez przełęcz Pun- 
tjak. W miejscowości 
Tjiberum prezydent Su
kamo oprowadził Alek
sandra Zawadzkiego po 
domach mieszkańców.

Wyjeżdżając do Ban
dungu przewodniczący 
Rady Państwa PRL i 
prezydent Indonezji prze 
siedli się do otwartego 
samochodu. Wzdłuż Bul
waru A zji i  A fryki i  w 
dRielnicy handlowej Bra 
ga niezliczone tłumy w i
tały gości owacjami. 
Przed rezydencją guber 
matora, Aleksandra Za
wadzkiego w ita ł dowód
ca okręgu wojskowego 
Jawy zachodniej pułków 
nik Adji. Goście przeszli

przed frontem kompanii 
honorowej, a orkiestra 
odegrała hymny pań
stwowe Polski i  Indo
nezji. Potem odbyły się 
krótkie występy arty
styczne.

Gości polskich podej
muje śniadaniem guber
nator Jawy zachodniej 
Mashudi, towarzyszący 
nam w  podróży do Bo
gom, jak również puł
kownik Adji.

W 12 rocznicę 
ntworzenfi NRD

Złożenie
wieńców
w Parku 
T reptow

BERLIN PAP. W so
botę, w  12 rocznicę u- 
tworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycz
nej odbyła się uroczy
stość złożenia wieńców 
na cmentarzu socjali
stów w  Fridrichsfelde, 
oraz u stóp pomnika 
żołnierzy radzieckich po 
ległych w  walce przeciw 
ko hitlerowskiemu fa
szyzmowi w Parku Trep 
tow.

W uroczystości złoże
nia wieńców wzięli u- 
dział I  sekretarz KC 
SED, przewodniczący Ra 
dy Państwa NRD Wal
ter Ulbricht i  inni przy 
wódcy partii i  rządu 
NRD oraz delegacje par 
tyjne i rządowe, które 
przybyły na uroczysto
ści do Berlina.

Manewry
„Armii
Renu”

LONDYN PAP. Brytyjska 
„Armia Renu” rozpoczyna 
Jutro największe w okresie 
ostatnich 7 lat ma
newry wojskowe, w  któ
rych weźmie udział 33 tys. 
żołnierzy, czyli prawie 
dwie dywizje pierwszego 
korpusu armii. Po raz 
pierwszy w manewrach u- 
czeitniczyć będą oddziały 
wyposażone w broń nu
klearną, m. in. w rakiety 
„Honesti John" z głowica
mi atomowymi. Ponadto do 
akcji wejdzie 10 tys. pojaz
dów wojskowych łącznie z 
czołgami i działami samo
bieżnymi ora® lotnictwo tak 
tyczne i transportowe, a 
także wchodzący w skład 
armii oddrial bojowych ame 
rykańskleh helikopterów'. 
Manewry oznaczone kryp 
tooimem „Grot" trwać bę 
dą 6 dni.

LONDYN PAP. Brytyjski 
samolot dwumotorowy „Da 
koda”, na którego pokła
dzie znajdowało się 34 wy
cieczkowiczów i trzyosobo
wa załoga, zaginął nad Pi
renejami. Samolot wyleciał 
w nocy z piątka na sobotę 
z Gatwick (Anglia) i kiero
wał się do Perpignanu. W 
sobotę do godz. 21 nie zna
leziono jeszcze żadnych śla 
dów zaa-lnionwro samolotu.

De Gaulle
zwiedził 
p o l s k i e  
s t o i s k o  
w  „Salonie 
Nautycznym ”

PARYŻ PAP. Zwiedzając 
w sobotę rano „SALON 
NAUTYCZNY” na nadbrze
żach Sekwany, prezydent 
de Gaulle zatrzymał się m. 
in. przy stoisku polskim, 
w którym „Centromor” 
prezentuje osiągnięcia na
szego przemysłu okrętowe
go. Podczas kilkuminuto
wej wizyty de Gaulle rozma 
wiał z przedstawicielami 
„Centromoru” na temat 
statków dostarczanych
Francji przez polskie stocz 
nie. Jak wiadomo, Polska 
dostarczyła dotychczas 
matoroni francuskim 
tra»‘ldtfów~5tffóta*y«a ¿9» 
nosci 330 DWTi Pf-eżydćnt 
przekazał polskiemu prze
mysłowi życzenia pomyślne 
go rozwoju.

IVîfDZïflA

DZISIEJSZA niedziela u| 
płynie niewątpliwie pod 
znakiem cyrku. "Wczoraj 
przyjechał do Szczeciną 
Międzynarodowy Cyrk „PQ 
ZN Aft” z ciekawym i no* 
wym programem. To zaintą 
resuje na pewno młod
szych j starszych szcżecinii 
ków.

KLUB Międzynarodowej 
Prasy i  Książki przygotol 
wał na dziś WIECZÓR 
POETYCKO-MUZYCZNY d 
Bertoldzie Brechcie. W prd 
gramie fragmenty drama! 
tów, songi i pieśni w wy* 
konaniu artystów teatrów 
szczecińskich; Początek q 
godzinie 17.30.

Młodzież szkolna możi 
wybrać się do Klubu Garnf, 
zonowego na wspomnienia 
żołnierskie „Od Oki do Be* 
lina” (o godz. 16.30). a star1 
sza na wieczorek taneczny] 
w swoim klubie przy ul« 
Mickiewicza.

TELEWIZJA berlińska z4 
powiada o godz. 19 ciekawą 
audycję rozrywkową pt; 
„Tysiąc spojrzeń ża kuli
sy” . Będzie to transmisji 
z Czechosłowacji.

Dla sportowców dwie cię 
kawę imprezy. Mecz pomią 
dzy szczecińską „Pogonią’* 
a krakowskim Wawelem”* 
(ważny ze względu na moż 
liwości powrotu Pogoni dd 
I  ligi) i  najstarsza tradycy| 
na impreza sportowa Ku
riera” — 13 REGATY 2E* 
GL A RS KIE.

Festiwalowy szał filmóuf 
polskich już przeminął. K i
nomani, wielbiciele filmów 
kryminalnych mają więd 
możliwość obejrzenia W 
„Kosmosie” angielskiego 
filmu pt. ^.TAJEMNICZY 
REWOLWER". Tytuł mówi 
sam za siebie.

Nie było pojedynku z Berrutim,
aie Foik nsinqiinl imponujący wynik

Polslia prowadzi 
z Wiochami

W SOBOTĘ na stadionie 
Delie Palmę w Palermo 
rozpoczęło się międzypań
stwowe spotkanie lekkoat
letyczne Polska —  Włochy. 
Po pierwszym dniu wysoko 
prowadzą Polacy #5:38. Na 
sza drużyna zapewniła sobie 
zdecydowaną przewagę 
przede wszystkim dzięki 
skoczkom i miotaczom. Po 
lacy wygrali 5 konkurencji 
dubletami — skok o tycz
ce, skok w dal, rzut mio
tem, dysk i 16 km. W 
pierwszym dniu Oristin u- 
stanowii rekord Wioch w 
rzucie miotem — 61,96, a w 
biegu na 119 m ppl Svara, 
wyrównał rekord krajowy 
uzyskując — 14,6.

Największą sensacją so
botnich zawodów byl wy
nik Mariana Foika w biegu 
na 166 m. Polak zademon
strował znakomitą klasę. 
Należy żałować, że na star
cie zabrakło mistrza olim
pijskiego Livio Berrutiego. 
Berruti przyjechał wpraw
dzie do Palermo, ale posta 
nowi! oszczędzać siły na 
niedzielny bieg na 200 m. 
Pod jego nieobecność zwy
ciężył dość łatwo Foik uzy 
skując rewelacyjny czas 
10,1.

NIESTETY, podczas biegu 
siła wiatru dochodziła do 
7 m na sek. W tych wa
runkach rezultat Foika nie 
może być uznany jako re
kord Polski.

Nasi młociarze Rut 1 Cie
pły systematycznie rzucali 
powyżej granicy 62 m nie
dostępnej dla zawodników 
włoskich. Zwyciężył Rut z 
bardzo dobrym rezultatem 
65,22.

Rzut dyskiem odbywał 
się w trudnych warunkach, 
ponieważ cały czas wiał

silny, ostry wiatr. Uzyska* 
ny w tej sytuacji prze« 
Piątkowskiego rezultat 58,71 
należy uznać za bardzo do*, 
bry.

W sprzyjających waron* 
kach startowali natomiast 
skoczkowie w dal. Wiat* 
był dla nich przychylny 
i dzięki temu rezultaty by* 
ły  lepsze aniżeli oczełciwa* 
liśmy. Pierwsze miej*«# 
zajął Józef Schmidt — 7,7| 
przed Gawronem — 7,45.

POLSKA — NRD 2:2 
W PIŁCE NOŻNEJ 

O ujłififgy)^

Będzie kłopot 
z wiatrem 
w XIII regatach
„Kuriera“

PRZEWAŻNIE żegla*
rze martwią się o wiatr. 
Dziś wydaje się będą 
go mieli nadmiar. Tra
dycyjne, 13 regaty Ku
riera o Błękitną Wstę
gę Jeziora Dąbsk.ego 
które rozpoczynają się 
o godzinie 9, są naj
starszą imprezą szcze
cińską rozgrywaną bea 
przerwy od 13 lat. Ma
ły pucharek — pierwsza 
trofeum — zapełniony 
jest już zupełnie na*- 
wiskam! kolejnych zdo* 
bywców.

Dzisiejsze regaty od by
wają sr,ę na trójkącie 
zamkniętym na Jeziorze 
Dąbskim. Najciekawiej 
zapowiada się ble*
australijski dla najszyh 
szej jednostki, w któ
rym jeżeli pozwolą wa
runki stan-.e około Sd 
jo l i  jachtów. (rj
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JANINA M. NIE JEST WE WSPÓŁCZESNYM POJĘCIU STARĄ KO
BIETĄ. MA 56 LAT, JEST WDOWĄ, ZAWODOWO NIE PRACUJE, PO 
MĘŻU POBIERA SKROMNĄ RENTĘ. DOPÓKI ŻYŁ MĄŻ, M IAŁA 
SWÓJ DOM, DZIECI, SWOJE WŁASNE ŻYCIE. PÓŹNIEJ PRZENIO
SŁA SIĘ DO ŻONATE GO JUŻ SYNA. Z POC ZĄTKU BYŁO WSZYST 
KO DOBRZE: „BABCIA“  PROWADZIŁA GOSPODARSTWO, OPIEKO
WAŁA SIĘ MAŁĄ WNUCZKĄ, PRAŁA, SPRZĄTAŁA, GOTOWAŁA. 
OT ZWYKŁY LOS „BABCI“ .

Z kronik i obyczajów

Operetka zaprasza na

„BARONA 
CYGAŃSKIEGO“

WIELKI FINAŁ. Sce 
na zbiorowa gorąco o- 
klaskiluana przez pu
bliczność podczas pre
miery przedstawienia.

DO NAJPOPULAR
NIEJSZYCH operetek 
w repertuarze świato
wym, należy niewąt
pliwie „BARON CY
GAŃSKI”  Jana Straus 
sa wystawiony w Pań
stwowej Operetce 
Szczecińskiej na inau
gurację sezonu 1961- 
1962 r. Przedstawienie 
wyreżyserował dyr. 
Edmund WAYDA, kie 
rownictwo muzyczne 
objął dyr. Józef W IŁ
KOMIRSKI z Filhar
monii Szczecińskiej, o- 
prawę scenograficzną 
przygotował Józef 
KONDRACKI z Filmu 
Polskiego w Łodzi, a 
kierownictwo baletu

objął najlepszy bodaj 
dziś nasz choreograf 
Stanisław MISZCZYK 
z Opery Warszawskiej.

REWELACYJNA pa 
ra tancerzy: Wiesława 
KRÓLÓWNA i  Hen
ryk GUCZ ( II  miejsce 
w konkursie ogólno
polskim) jest prawdzi
wym rodzynkiem barw 
nej „Straussiady” w 
I I I  akcie „Barona Cy
gańskiego” , opracowa
nej na kanwie najpo
pularniejszych melodii 
kióla walca.

Foto St. Cieślak

•  M ło d z ie ż o w a  
J e s ie ń  P rz y ja ź n i

•  W y d z ia ł W ie d z y
o  Z w ią z k u  R a d z ie c k im

N o w y  etap 
p r a c y  T P P R

— Ale potem — mpwl — 
zauważyłam, że synowa 
nie jest gospodynią, nie 
umie wychowywać dziec
ka, za nic mnie ma.

Zaczęły się niesnaski, 
j,Babcia“ miała swoje 
zdanie, synowa i 6.yn 
swoje. Z domu znikł spo 
kój. Doszło do tego, że 
podczas pewnej scysji 
syn uderzył matkę.

— NJeeh mama się nie 
wtrąca — powiedział.

— A jak sie nie wtrą
cać? — żali się babcia.
— Za tyle lat pracy ta
kie podziękowanie?

L O S
. . B A B C I “

PŁYNĄ słowa i płyną 
łzy z oczu Janiny M. 
Szukając zrozumienia i  
sprawiedliwości była już 
w  m ilicji, Lidze Kobiet, 
redakcji. Rezultat nija
ki. M ilicja w „rodzinne 
sprawy“ nie wtrąca się, 
Liga Kobiet przeprowa
dziła kilka rozmów z po 
waśnionymi „stronami“ .

Synowa jest zażenowa 
na. Przyznaje, że od 
dłuższego czasu pomię
dzy nią a teściową sto
sunki nie układają się 
najlepiej. Mąż jest do
bry. Nie pije. za drugi
mi kobietami nie oglą
da się, dba o dom i 
dziecko. Szczęście zaczę
ło się chwiać, gdy za
mieszkała z nimi matka 
męża.

TEŚCIOWA uważała, 
że synowa za mało dba

W PIĄTEK w Klubie 
TPPR, odbyło się spot
kanie działaczy Towa
rzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej z przed 
stawicielaini organizacji 
.masowych i  placówek 
kulturalnych Szczecina.

USTALONO, że od 1 li
stopada br. aa Zamkowym 
Uniwersytecie Powszech-

„ l w ó j  l is t  
z jedna ci  
p r z y j a c i e l a “

rym  uruchomiony będzie 
specjalny wydział — wie-_ 
dzy o Zwią/Stu Radzie*-* 
kim. Wojewódzka Bibliote-- 
ka zorganizuje w listopa
dzie w 220 swoich fillacb _ 
wystawy książek radzi ec-* 
kich. W większych biblio-J 
tekach wygłaszane będą« 
odczyty ł prelekcje na 
mat twórczości pisarzy 
dzieckich. Organizacje mło-J 
dzieżowe ZMS, ZMW i ZHP* 
rozwiną szeroką kampanię* 
pod nazwą: „MŁODZItEZO-* 
WA JESIEŃ PRZYJAŹNI” .*  
Obejmie ona konkursy m.J 
im. na temat piosenek ra -» 
dzieckich, wykonania map,J 

• ewentualnie kronik, które* 
('by wykazywały wiadomo-j 
,dci uczestników o dotych-*

1 czasowych dowodach przy-*  
{jaźni polsko-radzieckiej. *

Ponadto dla dzieci» 
< [ szkół podstawowych bę- > 

dą organizowane konkur 
sy rysunkowe i spotka
nia z uczestnikami wy

cieczek do Kraju Rad.
(| Dla młodzieży szkół śred 

nich — konkurs pod naz 
wą „Ambasada ZSRR“ 
o tematyce z zakresu 
znajomości polityki za
granicznej ZSRR. ŁPŻ 
zorganizuje spotkanie 
na jachcie z uczestnika
mi, którzy popłynęli 
przed kilku dniami do 
Leningradu. Związki Za 
wodowe wyświetlać bę
dą w kinach związko
wych i w świetlicach 
film y radzieckie w ory
ginalnej wersji. (b)

PLAKAT artysty-pla
styka S. BERN.AClN- 
SKIEGO wydany przez 
WAG, z okazji M'ędzy- 
narod owego Tygodnia
Pisania Listów (8—14.X. 
1981 r.) i  Dnia Znaczka 
Pocztowego (9.X.1961 r.).

DZISIAJ rozpoczy
na się V Międzynaro
dowy Tydzień Pisa
nia Listów — dla nas 
jkazin do przypomnie 
n;a sobie o znajo
mych, dla pocztow
ców — okres wzmożo
nej pracy zakończonej 
Świętem Łącznościow

POPISOWĄ rolę wę 
gierskiego werbowni
ka por. Homonaya gra 
z temperamentem Zyg 
munt ŁUCZAK. Dub
luje go Stanisław 
PTAK z Operetki Gli
wickiej.

Na zdjęciu: Z. Łu
czak w otoczeniu męs
kiego zespołu baleto
wego.

W ie ż a  
Eiffla 
w  no w ej 
szac ie

PARYŻ. Jedna z najbar
dziej interesujących budo
w li Paryża 72-ietnia Wieża 
Eiffla otrzyma do jesieni 
br. nową szatę. Obiekt ten, 
o którym  paryżanie mó
wią, iż jest „b rzydk i jak 
komin fabryczny”  oraz, że 
przynosi wstyd innym bu
dowlom w Paryżu, zostanie 
odnowiony.

ca (18 października), 
dla filatelistów raj. 
Bowiem z okazji ty
godnia urzędy poczto
we stemplują listy o- 
kolicznościowymi da
townikami, a z okazji 
„Dnia Znaczka Pocz
towego“  wydawany 
jest specjalny znaczek.

Podobnie jak w la
tach ubiegłych w urzę 
dach pocztowych orga 
niźowane będą wysta
wy i sprzedawane naj 
nowsze znaczki. W 
tym roku filateliści po

winni odwiedzać urzę
dy n r 1, 3, 4, 5, 6 i 8 
w Szczecinie.

Przy okazji warto 
wspomnieć, że w ’"ub. 
roku z urzędów pocz
towych naszego woje
wództwa wvslano 14 
milionów 300 tys. li- 

.stów i kart poczto
wych a w ciągu ośmiu 
miesięcy tego roku już 
12 min 534 tys.

Okazuje się. że do 
pisania listów nie 
wszystkich trzeba na
mawiać.

« M

♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

0 męża. Jej zdaniem Ire
na źle gotuje, źle sprzą
ta, nie umie wychowy
wać dziecka. Mąż kocha 
żonę, ale kocha też 
matkę.

Irena odeszła, tak jak 
stała do swojej matki. 
Potem nastąpiło porozu
mienie pomiędzy mał
żonkami i Irena wró
ciła.

— Niech mam* się do 
nas nie wtrąca — powie
działa zdecydowani«. — 
To mój mąż, mój dom 
1 moj; dziecko. Mam pra
wo ułożyć spbie życie, 
tak Jak uważam ea wła
ściwe.

ALE teściowa też uważa
ła, że to jej syn, a więc
1 je j , dom. Irena znowu 
odeszia. Tym razem wnio
sła do sądu pozew o roz
wód. Ale i tym razem nie 
doszło do tego ostatecznego 
kroku. Małżonkowie pogo
dzili się, spokój jednak nie 
powrócił do domu.

Takie historie nie należą 
do rzadkości. Konflikty po
dobne są stare jak świat. 
I  jak wszystkie sprawy ro
dzinne wzbudzają w lu
dziach niechęć i obawę 
przed angażowaniem się w 
czyjeś życie.

starej kobiecie — matce 
nie łatwo jest pogodzić się 
e tym, że teraz nie ona 
lecz „ta druga” je»: panią 
domu. Nle-Jatwo i«Pt zre
zygnować aTdaWńyćft 'praw, 
być tylko „babcią”. A  mło 
dym ludziom też jest trud
no. Stworzyli sobie prze
cież własne życie, chcą 
mieć prawo decydowania 
o nim. Uważają niejedno
krotnie, że „babci” powin
no wystarczyć to, że ma 
zapewnione warunki egzy
stencji, że ją  „trzymają”.

Sytuację pogarsza 
szczupłość pomieszczeń 
mieszkalnych. Ludzie na 
stępują sobie „na odci
ski“ . Drobnostki urasta

ją do problemów. Brak 
dobrej woli chociażby z 
jednej strony powoduje, 
że domowe niesnaski 
przedostają się na zew
nątrz.

Trudno jest dać re
ceptę na spokój w do
mu. Nie można zapew
nić go artykułem, czy 
paragrafem prawnym. 
Najwięcej zdziałać może 
wzajemne poszanowa
nie. obopólna tolerancja, 
unikanie igieł, *  których 
powstają widły. Ku ltu
ra, nie ta od święta na 
pokas, lecz stosowana 
na co dzień w czterech 
ścianach własnego do-' 
mu.

*  •  •

Czy kilka słów pomo
że p. Janinie M., która 
opowiedziała nam o swo 
ich kłopotach i  od re
dakcji oczekuje po
mocy?

HALS

•  M|s „Nimfa“
9  i m|s „Rokita“
dla
szczecińskiego
armatora

FLOTA P2M powiększa 
się o dwa nowe drobni
cowce: m/s „NIMFA” i m/« 
„ROKITA”. Druga z wy
mienionych jednostek jest 
pierwszym statkiem zapro
jektowanym l przystoso
wanym specjalnie do prze
wozu żywca. Do końca ro
ku szczeciński armator u- 
zyska jeszcze drugi statek 
tego typu — m/s „Boruta”.

(dm )

N ow y  m im e r „Szc2 ecina“

38 MIAST
Kolejny numer monograficzny 

miesięcznika „Szczecin”  (4—5), po
święcony jest miastom Pomorza 
Szczecińskiego. Na 150 str. druku 
znajdziemy tu zwięźle ujęte podsta
wowe dane o 38 miastach i miastecz
kach naszego województwa — od 
wielkiego Szczecina do małego Su
chania czy Ińska. W encyklopedycz
nym układzie zawarto wiele najisto
tniejszych informacji o naszych mia
stach — od zamierzchłej przeszłości 
do czasów najnowszych, o planach 
rozwoju na najbliższą przyszłość, 
o głębokich przemianach, jakie tu 
zaszły w ciągu ostatniego 15-lecia.

Encyklopedyczne ujęcie monografii 
jest z natury rzeczy tak zwięzłe, że 
niepodobna je j tu streszczać. Można 
tylko zacytować kilka bezspornych, 
odnotowanych w monografii faktów. 
A więc — sięgając do głębokiej hi
storii — trzeba pamiętać, że wbrew 
propagandzie niemieckich rewizjo
nistów spośród około 40 miast Pomo
rza Szczecińskiego, które otrzymały 
w X III w. tzw. „prawo lubeckie" lub 
„magdeburskie”  nie mniej jak 30 roz 
wijało się na gruncie osad już po
przednio zorganizowanych przez tlud 
ność słowiańską: że rozwój miast 
pomorskich był ściśle uwarunkowa
ny stosunkami z Polską: że odcięcie 
od polskiego zaplecza oznaczało dla 
nich katastrofę gospodarczą; że m i
mo olbrzymich nakładów inweslycy) 
nych Pomorze Zachodnie pod pano
waniem pruskim wyludniało się, je
go ludność niemiecka uciekała na za
chód. A przechodząc do czasów naj

nowszych: że przejęliśmy te miasta 
po wojnie w ruinach (od 40 do 85 
proc. zniszczeń) przy czym w wielu 
miejscowościach, jak np. w Lipia
nach niemal wszystkie budynki zbu
dowano z tzw. muru pruskiego, bar
dzo nietrwałego, dziś nadającego się 
tylko do rozbiórki. Ze w tych wa
runkach naprawdę imponującym o- 
siągnięciem polskiej gospodarki jest 
przeprowadzona w 15-leciu odbudo
wa i  rozbudowa miast, w których 
często liczba ludności przekroczyła 
już stan przedwojenny.

Wszystkie te — i  wiele innych 
faktów zebrano z monografii wpraw  
dziwie rzeczowym wykładzie, który 
niezwykle korzystnie prezentuje się

POMORZA
ZACHODNIEGO
w zestawieniu z tonem tego co pi
sze się na ten temat w NRF. Słusz
nie też pisze w przedmowie do mo
nografii przewodniczący Prezydium 
W RN Włodzimierz Migoń:

„Nerwowości pseudonaukowców z 
instytutów zachodnio - niemieckich 
przeciwstawiamy spokój i  godność 
ludzi pracy, którzy dobrze spełniają 
obowiązek utrwalania polskości na 
obszarach nadodrzańskich i  nadbał
tyckich... Rejestr tych faktów stwa
rza obraz triumfu polskiej pracy nad 
wiekami germanizacji i zniszczenia
mi wojennymi na ziemiach odzyska
nych, zaludnionych, zagospodarowa
nych i stanowiących integralną część 
Polski” .

Autorami monografii są: Lucyna
Turek-Kwiatkowska, Władysław Fi- 
lipowiak, Henryk Lesiński, Wojciech 
Myślenicki i Zbigniew Radacki. (j)

P o  ses ji
o k rę to w c ó w

M ó w i ą
g o ś c i e

NA ZAKOŃCZENIE IV  NAU
KOWEJ SESJI OKRĘTOWCÓW 
goście zagraniczni spotkali się 
z szczecińską prasą, dzieląc się 
na gorąco wrażeniami z obrad 
oraz swymi spostrzeżeniami na 
temat naszych stoczni i  ich pro
dukcji.

PROF. A. A. MOJSIEJFW — prorel* 
tor Instytutu Budowy Okrętów w Le
ningradzie wyraził podziw dla Pol
ski, że w  kró tk im  czasie potrafiła zoE 
ganizować przemysł okrętowy i  po» 
stawić go na tak wysokim pozicmjej 
jak o tym  mógł się przekonać. Referaty 
wygłoszone na sesji przez polskich ln  
żynierów świadczą o głębokiej więzi 
nauki z praktyką, która jest podstawo 
wym  warunkiem rozwoju budownic
twa okrętowego.

P.- KNUD MILLER z duńskiej fir 
my Burmeister i  Wabi podkreślił, że 
pobyt na sesji był świetną okazją do 
pogłębienia do§ć ścisłych kontaktów 
jego .firm y z polskim przemysłem 
okrętowym. W yraził też nadzieję, ze 
stosunki między Burmeistrem, a pol
skim i stoczniami układać się będą ! 
nadal ja k  najlep ie j z korzyścią dla 

obu stron. W miarę rozwoju stosun
ków polsko-duńskich, niektórzy Duń 
czycy — stwierdził żartobliw ie — chyf 
ba będą musieli nauczyć się ję?,vk«l 
polskiego...

P.A.E. AUDIGE — z instytutu Bu- 
downictwa Okrętowego w Paryżu
stwierdził, że tak szybki i świetny 
rozwój polskiego przemysłu okrętowe 
go jest dowodem, iż stare polskie tra 
dycje morskie i dążenie Polaków dd 
morza odżyły z niespotykaną siłą i 

znalazły obecnie właściwe w arunk i 
do realizacji.

P.R.I.C. DOBSON — z angielskiego 
Lloyda mówił, że rozwój polskiego! 
przemysłu okrętowego nasuwa nieod
parcie myśl o cudzić. Dosłownie z ni
czego powstała potężna gałąź przemy
słu- dysponująca świetnymi kadrami, 
których jakimś wielkim hobby Jest 
tworzenie. Zdaniem p. Dobsona na
wet angielscy inżynierowie mogliby 
się niejednego nauczyć od polskich 
ę&rętowców-

Spisał; A, K,



Ą  STRONA -  KURIER Mr t i l  (53ł»I,

na wykonanie robót budowlanych

— zagospodarowanie terenu przed budynkiem 
administracyjnym zgodnie z posiadaną 
dokumentacją techniczną,

— obudowa studni nr 1, 2 i  3,
— dobudowa f-k i mączki rybnej o pow. 12 m kw wraz 

z fundamentami pod prasę hydrauliczną,
— remont magazynu technicznego wraz z przełożeniem 

. dachu i okratowaniem okien na parterze,
— remont piwnic pod budynkiem produkcyjnym,
— malowanie pomieszczeń szatni

o g ł a s z a j ą
ZAKŁADY RYBNE W SZCZECINIE 

ul. Dębogórska nr 22

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Składanie ofert do 
dnia 13. X. 61 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14. X. 61 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 
gdzie można uzyskać informacje codziennie od godz. 8 
do 12. 3930-K

WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI

7<>nrQ07Q rłn nrliAi¡orÍ7QniaLUjJlihJLU U

sklepów meblowych
w Szczecinie Gryfinie

Stargardzie Choszcznie
Dębnie Gryficach
Świnoujściu Myśliborzu

Sklepy posiadają w chwili obecnej w  sprzedaży
bogaty wybór mebli a zwłaszcza tapczanów krytych
efektownymi barwnymi tkaninami, szafy mieszkaniowe
2 i 3-drzwiowe, szafy i regały biblioteczne, stoliczki
okolicznościowe z płytami laminowanymi, meble , 
kuchenne w kompletach segmentowe do obudowy
kuchni. 3944-K

TEATRY
POLSKI -  „Złoty cielak- g,
19.30
WSPÓŁCZESNY — „Kuglarze"
g. 19.30
OPERETKA — „Baron cygań
ski” g. 19.15
PLEClUGA — „Kolorowe pta
ki” g. 14, 17

KINA
KOSMOS — „Tajemniczy re
wolwer” g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od lat 16 
(niedziela i poniedziałek) 
DELFIN — „Pięć łusek” g. 
14.15, 16.30, 18.45, 21 — NRD 
od lat 16 — poniedziałek: g.
12, 14.13, 16.30, 18.43, 21 
BAŁTYK — „Świadectwo uro 
dzenia” g. 13.30, 15.30, 16.10,
20.30 — poi. — od lat 12 (nie 
dzieła i poniedziałek) 
OGRODOWE — „Porucznik 
jazdy” g. 18.30 — radź. — od 
lat 16
TENISOWE — „Moalln Rouge” 
g. 18 — ang.
POLONIA — „Śmierć w sio
dle” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 
czeski — od lat 12 — panora
miczny — poniedziałek: g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 
PIONIER — „W słonecznej 
Indonezji”  g. 17.30 — „Zęzowa 
te szczęście” g. 13, 15.15, 18.43, 
21 — poi. — od lat 16 — ponie 
działek: „Niezwykły dzień 
Mai" g. 10 — „Zamach” g. 11,
13, 15, 18.30, 20.30 — poi. — od 
lat 14 — „Niedźwiedzie w Ta
trach” g. 17
MUZA (Pomorzany) — „Marla 
Candelaria” g. 14.45, 17, 19.15 
— meksyk. — od lat 15 
PROMIEŃ — „Okres próbny" 
g. 14. 16, 18, 20 — radź. — od 
lat 16
MARS — „7 grzechów głów
nych” g. 16.10, 18.20, 20.30 — 
franc. — od lat 18 
PAŁAC MŁODZIEŻY — 
„Wzgórze 905” g. 14, 1«, 18 — 
jug. — od lat 14 
FALA — „Przed nam) zakręt” 
g. 14, 16, 18, 20 — radź. — od
łat 12

ODRA — Kolumba 8« — „Nie 
odwracaj się synu” g. 19 — 
jug.

ECHO t *  rzekowo) — „Mąi 
swojej żony" g. 16, 18, 20 — 
poi. — od lat 12 
MEWA (Zelcchowo) — „Nor
mandia — Niemen” g. 16, 18.20,
20.30 — radź. — od lat 12 
SOSENKA (Tanowo) — „Piąt
ka z ulicy Barskiej” g. 17, 
19.13 — poi. — od lat 12 
ŚWIT (Skolwłn) — „Biedni 
bogacze” g. 17, 19 — węg. — 
od lat 18
ZEGLARZ (Golęcino) — „Dziś 
w nocy umrze miasto” g. 16, 
18, 20 _  poi. — od lat 14 
SZMARAGDOWE (2droje) — 
„Przeciwko bogom” g. 14, 16, 
18, 20 — poi. — od lat 12 
PRZYJAZN (Dąbie) — „Wys
pa śmierci” g. 15, 17, 19 — 
frałg. _  od lat 18 
HUTNIK iStolczyn) — „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy” g. 
15.30, IJ.iO, 19.30 — radź. — od 
lat 12
STYLOWE (Huta Szczecin) — 
„Piotruś Pan” g. 15.30, 17.30,
19.30 — USA — od lat 7 
BAJKA (Police) — „Droga na 
zachód” g. 15, 17, 19 — poi. — 
od lat 12
1 MAJ (Żydówce) — „Przebu
dzenie” g. 15, 17, 19 — czeski
— od lat 16
MARZENIE (Wielgowo) — 
„Normandia — Niemen” g. 16, 
18 — radź.-franc. — od lat 12

PORANKI DLA MŁODZIEŻY:
BAŁTYK — ..Latawiec z koń 
ca świata” g. 10, 11.45, POLO 
NIA —■ „Skrzynki na start” 
g. 10, 11.40, DELFIN — „Przy 
gody Buratkina” g. 10.30, 12, 
PIONIER — „Ali Baba i 40 
rozbójników” g. 11, 12.15 MU 
ZA — „Dziewczynka w dżun
gli!” g. 13.30, PROMIEŃ — „Gi 
nąca preria” g. 10, 12, MARS
— „Niezgrabne s oniątko” g. 
11.15, 12.15, PAŁAC MŁODZIE 
ZY — „Świniarek” g. 12, 13, 
FALA — „Bajka o śnieżynce” 
g. 13, ODRA — „Godzina 12.30” 
g. 11.15, ECHO — „Miś” g. 15, 
MEWA — „Pani Twardowska” 
g. 15, SOSENKA — „Milion w 
worku” g. 16, ŚWIT — „Dym 
w lesie” g. 14. ZEGLARZ — 
„Kogucik zloty grzebyk” g.

15, SZMARAGDOWE — „AU 
Baba i 40 rozbójników” g. 11, 
12.15, PRZYJAZN — „Wesołe 
miasteczko” g. 13, HUTNIK — 
„Tajemnica dzikiego szybu” g. 
14, STYLOWE — „Cyrk nie
dźwiedzi” g. 13, BAJKA — 
„Przygoda na Mariensztacie” 
g. 13.30, 1 MAJ — „Opowieść 
atlantycka” g. 13, MARZENIE
— „Złodzieje” g. 14.

REPERTUAR KIN  -  na pod
stawie informacji UZK. 
FOTOPLASTYKON -  Woj. 
Pol. 36 -  „Pekin' g. 10-21

KLUBY
„13 MUZ” — pi. Żołnierza t  — 
dans ng g. 20
GARNIZONOWY — Wawrzy
niaka 5 — dla młodzieży 
„Wspomnienia żołnierskie —• 
od Oki do Berlina” i filmy g. 
16.30
TPPR — Woj. Pol. 66 — dla 
młodzieży film „Sombrero” g.
10 — „Szklana góra” g. 18, 20
— poi.
NOT — Wolska Po!skie»o 67 — 
dansing g. 19 — 23

WYSTAWY
MUZEUM _  Staromłyńska 27
— malarstwo polskie, średnio
wieczna rzeźba pomorska, re
nesansowe stroje książąt szcze 
cińskich g. 10 — 16
WAŁY CHROBREGO 3 — ar- 
cheoiogia, przyroda, morska, 
architektura wnętrz okręto
wych g. 10 — 16 
DOM KULTURY KOLEJARZA
— Partyzantów 2 — rzeźba i 
glpsoryiy Ireny- Wabiszewsklej 
g. 14 -  22
CBWA — Staromłyńska 27 — 
malarstwo Jerzego Brzozow
skiego ł Edmunda Witkowskie 
go ora* grafika Mariana Nycz 
ki — godz, 10—16 
13 MUZ — pi. Żołnierza 2 — 
wystawa malarstwa Janiny Ko 
aińsk.ej — otwarcie g. 19,

SZP'TAtB
KLIN IK A  CHIR- DZIECIĘCEJ
— Unii Lubelskie!
11 KLIN IKA CHIR. — Pomo-
PRZYCHODNIA DLA M ATKI 
I  DZIECKA — św. Wojciecha

Pmcowmcy Poszukiwani
UCZENNICĘ do krawiectwa damskiego przyj
mę. Wojska Polskiego 38. 16269-G

LABORANTA ze średnim wykształceniem che
micznym, zatrudni od zaraz Okręgowa Sp-nla 
Mleczarska w Szczecinie, ul. Jagiellońska 68/69. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej

7 m g. 9 — M i  od g. 19 «■» %
rano
PORADNIA INTERNISTYCZ
NA -  Woj. Pol. 63 — g. 9 — 
15.30

APTEKi
N r 5 — Naruszewicza 11 aa 
tel. 462-36
N r 33 — pi. Grunwaldzki 4  

tel. 345—51

TELEWIZJA
(program szczeciński)

14.10 — poranek muzyczny, 15
— „Niedzielna biesiada”, 16 —
dla dzieci „Książki czekają na 
Was”, 16.35 — kolejny film
Disney’a, 17.25 — Polska Kroni 
ka Filmowa i film, 17.45 — e- 
strąd a literacka, 18.20 — tele
turniej „Trzy po trzy”, 19.30 — 
dziennik telewizyjny, 20.15 —
film prod. radź. „W ru.nach 
starego zamku”, 21.55 — „Przed 
kamerą o sporcie”,

(program berliński)

10 — widowsko dia drieci od 
lat 10 „Polowanie na pantofel”* 
11.20 — impreza rozrywkowa 
„Patrzcie — jesteśmy tutaj” , 
12.30 — felieton sportowy „Ko
bieta opowiada", 13 — audycja 
dla w»!, 14 — przekrój tygod
nia, transmisja meczu piłkar
skiego Węgry — Austria; film  
prod. radź. „Opowieść o praw 
dziwym człowieku", 18 — „Mo 
dycyna i lot w przestrzeń”, 
18.55 — pozdrowienia telewizji 
dziecięcej, 19 — impreza roz
rywkowa „Za kulisami”, 19.30
— kronika, przegląd wydarzeń, 
20 — sztuka telewizyjna „Ko
cham cię”, 21.30 — sport na ko 
nieć tygodnia, 22 — „Dni Ber
lina” — międzynarodowy kon
kurs tańca dla amatorów.

PONIEDZIAŁEK

10 — kronika, 10.25 — „Szukaj 
a znajdziesz”, 11.55 — test*
13.15 — „Karuzela”, 16 — wido 
wisko dla dzieci od lat 8 „Spo 
tykamy się u prof. Flimmri- 
cha’* i film „Caiudia”, 18 — 
uniwersytet telewizyjny „Che
mia”, 18.45 — omówienie pro
gramu, 18.55 — pozdrowienia te 
lewizji dziecięcej, 19 — „Sport 
1 muzyka”, 19.30 — kronika, 
przegląd wydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — dla mTośników 
starych filmów „Brylanty”* 
21.20 — „Czarny kanał”, 21.40— 
„Odwiedzamy galerię obra
zów", 22.10 — ostatnie wiado
mości kroniki, 22.20 „Odwie
dzamy Turkmenię".

RADIO

Wyższe ceny za złom
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

WSPÓLNOTA ZBIERACZY W SZCZECINIE

1 MASZYNISTKĘ ze średnim wykształceniem, 
3 palaczy c.o. z uprawnieniami oraz 3 spawaczy 
elektrycznych, zatrudni natychmiast Przedsię
biorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych. Wa
runki pracy i płacy do omówienia w sekcji 
Kadr, pokój nr 15. 3946-K

z a w i a d a m i a ,

że zgodnie z nowym cennikiem zatwierdzonym zarządze
niem Państwowej Komisji Cen Nr 334/144/61 z dnia 
15. IX. 61 r. w sprawie zmiany cennika skupu domu 

metali, zostały ustalone następujące ceny:

2 WYKWALIFIKOWANE eerowaezki, zatrudni 
od zaraz Dyrekcja MHD Artykułami Odzieżo
wymi w Szczecinie. Zgłoszenia przyjmuje Sek
cja Kadr Szczecin, ul. Dworcowa 1-a, parter.

3931-K

złom stali, lekki o grubości do 3 mm — 650 zł za tonę 
złom stali o grubości powyżej 3 mm — 600 zł za tonę 
złom żeliwa oraz złom pomieszany — 600 zł za tonę

Skupu dokonują
1. Zbiornica nr 1 Szczecin-Pomorzany 

ul. Jabłonowska 5. tel. 39-721
2. Zbiornica n r 3 Szczecin, ul. Parkowa 5, tel. 449-5*
3. Zbiornica nr 4 Swinoujście-Warszów 

ul. Duńska 39, tel. 75
4. Zbiornica nr 7 Szczecin-Niebuszewo 

Dworzec Towar., tel. 43-389
5. Zbiornica nr 8 Szczecin-Turzyn 

ul. Krzywoustego 45, tel. 46-184
6. Zbiornica nr 9 Szczecin-Golęcino, 

ul. Światowida 16
7. Sklep nr 1 Szczecin-Zdroje 

ul. Bat. Chłopskich nr 81
8. Sklep nr 3 Szczecin-Pogodno, Targowisko
9. Sklep nr 4 Szczecin-Gumieńce, Targowisko 

Punkty ruchome oblugiwać będą dzielnice w których
nie ma stałych punktów skupu i płacić będą za tonę 
złomu 450 zł.

Ceny metali kolorowych pozostają bez zmian. 3951-K

MAGAZYNIERA opakowań ora* magazyniera 
kopców i przechowalni, zatrudni od zaraz 
Sp-nia Ogrodniczo-Pszczelarska w Szczecinie, 
ul. Żółkiewskiego 12. Warunki do omówienia 
na miejscu. '3932-K

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH *  wykształceniem 
wyższym lub średnim oraz kilkuletnią prakty
ką do pracy w Okręgowych Sp-niaeh Mleczar
skich na terenie woj. szczecińskiego, zatrudni 
od zaraz Okr. Oddział Związku Sp-ni Mleczar
skich w Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 117.

3933-K

EKONOMISTĘ energicznego *  praktyką na sa- j 
modzie)ne stanowisko organizatora usług d la . 
ludności, zatrudnią szczecińskie Zakłady Me
talowe Przemysłu Terenowego w Szczecinie, | 
Ul. 5-go Lipca 18. 3911-K

2 TECHNIKOW-TECHNOLOGOW, 2 nauczycieli 
zawodu oraz elektryka-konserwatora, zatrudnią 
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Budowy Okrętów 
w Szczecinie, ul. Willowa 4. 3914-K

ŚLUSARZA, pracowników niewykwalifikowa
nych oraz strugacza, zatrudni natychmiast Elek 
trownia „Szczecin". Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr Elektrowni „Szczecin”, ul. Gdańska 34-a.

3910-K

WYKWALIFIKOWANEGO elektryka. zatrudni

300 atrakcyjnych ofert, 
informacje. 3895-K

CIĄGNIK Zetor sprze
dam. Szczecin, Nehrin- 
ga 30. 10274-G

NAUKA

MATEMATYKI, polskie
go — udzielam. Zakres 
szkoły średniej i pod
stawowej. Jaromira 13-4.

10270-G

PRACA
BIURKO sprzedam. Wla 
domość: Niedziałkow
skiego 18-6 po godz. 16 

10282-G

POMOC domowa po
trzebna natychmiast. 
Warunki dobre. Mont- 
wiłła 7 m. 14 w godz. 
13—15. 10211-G

SAMOCHÓD „Warsza
wę” okazyjnie sprze
dam. Mazurska 43 m. 5.

10275-G

MATRYMONIALNE POMOC domowa po
trzebna na stale. Al. 
Wojska Polskiego 135 
godz. 16-18. 10272-GDYSKRETNIE, szybko, 

korespondencyjnie, po
tna Ci® Biuro Matry
monialne „Syrenka” . 
Warszawa. Elektoralna 
K. Prześlij 10 ¿łotycłi 

Tikami- otraiTnaSZ

SPRZEDAŻ MOTOCYKL „Mińsk” 
kompletny względnie na 
części sprzedam. Ul. 
Tomaszewska 7-1.

10276-6

MOTOCYKL Iż z przy
czepą sprzedam. Tel. 
88-51» 31U73-G

od zaraz Dyrekcja Państwowej Operetki, ul. 
Potuilcka 1. 3934 -K

Z-CĘ GŁÓWNEGO konatrnktora oraz konstruk
torów, zatrudni Szczecińska Fabryka Maszyn 
Budowlanych w Szczecinie, ul. Dubois *0.

3935-K

ST. KSIĘGOWEGO, zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysłu Odzieżowego im. 22 Lipca. 
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Prze
mysłu Odzieżowego. Zgłoszenia przyjmuje: 
Dział Kadr — Szczecin, uł. Roosevelta 30.

'836-K

DYREKCJA Szpitala Powiatowego w Golenio
wie przyjmie do pracy od zaraz zaopatrzeniow
ca. wymagane średnie wykształcenie i praktyka 
na w/w stanowisku, 4 palaczy c.o. t  uprawnie
niami od dnia 15.3L61 r„ kierownika laborato
rium z odpowiednimi kwalifikacjami I  prakty
ką od zaraz, kierownika pralni I szwalni a od
powiednimi kwalifikacjami od dnia 1. X I. br., 
pracownika na stanowisko szefa knchnl *  od
powiednimi kwalifikacjami od dnia l.X I I  br. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z »złączeniem 
odpowiednich dokumentów należy składać w 
biurze dyrekcji Szpitala Powiatowego w Gole
niowie. 3692-G

SZCZECIŃSKIE Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr I  w Szczeelnle przyjmie natych
miast do pracy na terenie miasta Szczeclnat 
1 majstra robót elektrycznych do pracy w Świ
noujściu. 30 robotników niewykwalifikowanych 
20 malarzy, 5 pomocników elektromontera, 
1 spawacza elektryczno-acetylenowego. 3 mon
terów centralnego ogrzewania, 4 pomocników 
hydraulika. Warunki pracy I płacy zgodnie *  
Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie 
(praca w akordzie). Zgłoszenia: S.P.B.M, nr 1 
Szczecin Al. Jedności Narodowej 42 I  piętro 
pokój nr 18, S913-K

KONSERWATORA* opecjaliete od śwjatloko- 
piarek, zatrudni natychmiast Centralne Biuro 
Konstrukcji Okrętowych w Szczecinie. Zgłosze
nia przyjmuje Sekcja Osobowa CBKO-l przy ul. 
Ludowej 11/12. 3952-K

LOKALE

WYNAJMĘ pokój dwom 
panom. Wiadomość: 
Szczecin, ul. Potuilcka 
31 m. 1. 10277-G

ODNAJMĘ pokój dwom 
panom w śródmieściu. 
Telefon 465-62 od 16—20.

10278-G

KRAKÓW, mieszkanie
komfortowe, centrum, 
przy spokojnej ulicy, 
trzy pokoje, kuchnia, 
łazienka, przynależno
ści, zamienię na willę 
jednorodzinną z ogród
kiem w Szczecinie. O- 
ferty: Szczecin, ul.
Wielka 11-7, Dziewanow 
ski. 10049-G

POKOJ zamienię na po
kój 7. kuchnią, wygody. 
Warunki do omówienia. 
Tel. 35-344. 10209-G

MĘZCZYZNA poszuku-
* Je pokoju umeblowane-

Igo w śródmieściu. Zglo 
szenia: poniedziałek Od 
8 do 90 »«-148.

J(vai9-G

NIERUCHOMOŚCI

PLAC 16.000 metrów, z 
pałacykiem, domkiem 
administracyjnym, gos
podarczym — sprzedam 
w podwarszawskiej sa
natoryjnej miejscowości 
Konstancin. Wiadomość: 
Skolimów, Rycerska 19, 
Cichowicz, tel. 56-43-81 
wieczorem. 3945-K
WILLĘ komfortową, pię- 
cioizbową, wolną, w Jó
zefowie kolo Warszawy 
— sprzeda właściciel. 
Informacje grzecznością 
we: Warszawa, Ząbkow- 
ska 14, dozorca. 3938-K
GOSPODARSTWO rolne 
9 ha w Szozecinie pil
nie odstąpię. Ul. Ne- 
hringa 30. 10280-G

ZGUBY

DNIA 23. IX . br. zginął 
pies owczarek szkocki, 
Colli. Uprasza się o od
prowadzenie względnie 
o wiadomość na adres: 
Wojska Polskiego 129, 
tel. 453-51. Ostrzega się 

‘przed kupnem, 1 0 2 8 1-G

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30) 
12.05, 17.00, 23.50 
SERWIS RYBACKI: 19.00 
SZCZECIN: 9.58 — polska mu
zyka rozrywkowa, 10.15 — dom* 
Szkota, dzieci, 11,00 — notatnik 
kulturalny Wybrzeża, 11.20 — 
rozmowa ze słuchaczami, 11.30 
— niedzielne przedpołudnie,
16.00 — „Radiokuter”, 20.30 —
muzyka operetkowa, 21.22 — z 
boisk i stadionów, 22.20 —■ nie 
dzieła w Szczecinie. 
WARSZAWA: 9.00 — utwory or
ganowe, 9.20 — fcl. literacki* 
9.30 — mozaika ulubionych me 
lodli, 10.30 — Moskwa z melo
dią i piosenką słuchaczom 
polskim, 12.10 — poranek sym
foniczny, 13.10 kronika Pola
ków, 13.30 — poezja i muzyka* 
14. _  w niedzielne popołud
nie, 15.00 — dla dzieci: „Rodzi 
na tskrów”, 16.30 — koncert 
chopinowski, 17.05 — publicy
styka międzynarodowa, 17.15 — 
śpiewa „Mazowsze”, 17.30 — 
muzyka, 17.50 — transm. mię- 
dzynaT. meczu piłkarskiego 
polska — NRF, 18.50 — muzyka*
19.00 —- Urodziny Pickhuna*
20.00 — rewia piosenek, 21.17-— 
wiad. sportowe, 22.00 — ogólno 
polskie wiad. sportowe, 22.30— 
koncert laureatów śpiewaków 
operowych, 23.00 — muzyka tą 
neezna.

KINA TERENOWE
BARLINEK Stolica — Milczą
ce ślady — poi. — 1. 14. 
BOLESZKOWICE Graniczne -4 
Zycie przeszło obok — radź,
— 1. 14.
BANIE Szarotka — Proces w  
Norymberdze — NRF — 1. 16. 
CHOJNA Jutrzenka — KróleW 
na ze złotą gwiazdą — czeski
— 1. 12.
CHOCIWEL Grunwald — Szu
kam ojca — radź. — 1. 12. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „Rze
czywistość” — poi.
DĘBNO (Przedwiośnie) 
„Rozstanie” — poi.
LIPIANY (Wiedza) — „Eska
dra Nietoperz” — NRD. 
MIĘDZYZDROJE (Słowianin) -4 
„Ludzie z pociągu”  *~ poi. 
KAMIEŃ (Fregata) — „Odwld 
dżiny prezydenta” —• poi. 
GOLENIÓW (Wisła) — „Odwłd 
dżiny prezydenta” — poi. 
GRYFINO (Gryf) — „Opowieść 
DÓlnoena” — radź.
STARGARD (Ina) — „Szatan i  
V II klasy” — poi. 
SWlNOUJSCir (Rybak) “ł  
„Księga dżungli” — ang. 
NOWOGARD (Orzeł) — „KoljJ 
sanka" — radź.
MYŚLIBOR'/. (Słońc*) — „Jeń
cy króla mórz” — radź. 
STARGARD (Dar) — „Flip 1 
Flap na bezludnej wyspie” — 
franc. 1
TRZEBIATÓW (Morskie Oko) 
— „Weseli współlokatorzy” —t 
radź.
GRYFICE (Capitol) — „Saro- 
son” — poi.
ŁOBEZ (Rega) «  „Aktorki 
księcia pana” — radź. 
WARSZOW (Pomorzanin) 
..Półgłówek" — tr.
WOLIN Tęcza — O życie dtied 
ka — ang. — i. 9. 
WĘGORZYNO Światowid - f  
Drugi człowiek — poi. »  1. J.JU
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Nad Szczecinem krgży... I liga!

Naprzód wyeliminowany
z w a lk i o awans

TRZEBA stwierdzić (odpukać!), 14 zza wierz
chołków drzew po wschodniej stronie stadionu 
przy ul. Twardowskiego widać... ekstraklasę.

Pogoń, która w  wypad
ku dzisiejszego zwycię
stwa będzie wyprzedzać 
Arkonię o trzy punkty,FINISZ mistrzostw I I  Końcówce. Po wczorajszym 

I I  Pi rlla tr&nprn Rrzc mec* u muM!) slQ pożegnać Z&S Naprzód az O 6.Iłg i jest dla trenera Brzo z nadziejami. Dziś portowcom nale-
zowskiego i jego zespo- iy  się prawdziwy do_
lu  wyjątkowo korzystny. Ju2 DZig  można pra.  pingf gdyż zwycięstwo 
Byc może jest to rezul- wje ^  pewno powie- nad Wawelem jest nie- 
tatem dobrej strategu i dzj ê ł że ^u g im  zespo- mai niezbędne. Dopin- 
umiejętnego rozłożenia j em> który obok Gwar- gujcie, lecz ze sztandara 
Bił w  tym trudnym fimi- d;j awansuje do I  lig i mi i fetowaniem awansu 
bzu, dosc ze nawet w będzie drużyna szczeciń jeszcze poczekajmy... 
momentach kiedy por- ska. znacznie większe
towcy mogą utrzymać oczywiście szanse ma (Rak)
premiową pozycję za po 
mocą SWEGO tylko zwy 
pięstwa, do umocnienia 
flej przyczyniają się jesz 
ęze kontrpartnerzy swy
mi porażkami.

PRZEGRANEJ Attoonii W 
Warszawie raczej należało 
się spodziewać, choć w 
Skrytości ducha kibice 
stoczniowców liczyli na u- 
ratowanie na stadionie 
X-lecla dwóch punktów.

Zupełnie jednak niespo
dziewanie dwubramkową 
porażkę poniósł wczoraj w 
Gdyni jedyny spoza Szcze
cina pretendent do drugie
go miejsca w końcowej ta
beli — NAPRZÓD. Jeszcze 
pisma śląskie liczyły na to, 
że piłkarze % Llpin zasko
czą swych partnerów w

Skorzystajmy z doświadczeń Krakowa 
a  n a  p e w n o

NIE BĘDZIE KŁOPOTÓW
z mieszkaniami 
dla studentów

pośrednictwem ZSP, waż 
nc są tylko jeden rok.
Student mieszkający na 
podstawie takiej umowy 
jako sublokator, nie ma 
prawa ubiegać się o przy 
dział na ten lokal. 

Umowy, podpisywane 
ROK AKADEMICKI już się rozpoczął, a więc za Pośrednictwem ZSP, 

problem jak zapewnić wszystkim studentom mie- kantują pełne zabez- 
szkania — znowu aktualny. Czy nie warto więc Pieczenie interesów oso- 
sięgnąć po doświadczenia innych ośrodków nau- b0nv wiMtałmnio«*». — 
kowych, jak np. Krakowa, gdzie w szkołach 
wyższych uczy się 16 tyś. młodzieży, a więc nie
mal 4 razy więcej niż u nas.

Trzy razy Siefaniszyn
ratował bramkę Harpagonów
a!e punkty zostały w stolicy
(Tel. wł.)3 gry, ale zespołem, który

bardziej zasłużył na zwy-
SZEROKO rozrekłamowa- cięstwo, byli goście. Tylko 

ne spotkanie Gwardii e Ar- doskonała, wprost despe- 
konią przyniosło zawód racka obrona bramki przez 
warszawiakom. Zespół war Stefaniszyna spowodowała, 
szawski wymęczył nieznacz że trzej szczecińscy na- 
ne zwycięstwo 1:0 i to w  pastnicy — JEROMINEK w 
stylu urągającym temu Be- U  min., OLEKSY w 43 min. 
społowi. Wprawdzie gospo- i  PTOI< w  50 min-, nie wpi-
darze mieli nieco więcej :

Szczeciniak ratuje honor...

Na berlińskim ringu
potwierdził się kryzys

PRZED WYJAZDEM na pierwszy w tym 
sezonie mecz międzypaństwowy polskich 
bokserów kapitan sportowy PZB — CEN- 
DROWSKI wypowiedział się mocno kry
tycznie o obecnym poziomie polskiego 
pięśclarstwa (o czym w dużym skrócie pi
szemy osobno) i  niedomaganiach w szko
leniu czołówki.

WYPOWIEDZI te cał micnia* wszystkie tytuły i 
SrnwiHo s tw ie rd z iło  ohv poP'rzcdnle sukcesy Walas- KOWlCie porw ierazHO  cny  ka Całkowitym nieporozu-
ba sp o tka n ie  „b ia ło -c z e r mieniem było wystawianie 
w o n ych “  Z reprezenta- tak  słabo przygotowanych
cją NRD rozegrane w pięściarzy jak KULEJ esy

. ,  , ' 1 £ ° \ . .  , , KUCMIERZ. Ich walki przy
piątek na berlińskim  pomiuaiy słabą i i  ligę.
ringu i zakończone z  w p r a w d z ie  przez całe 
trudem  wywalczonym  spotkanie zarówno eprawo- 
remisem 10:10 zdawca radiowy jak i  ko-

‘ . , mentator telewizyjny uspra
M ie liśm y Okazję Oglą- wiedliwiali, że mecz wy

dać po łow ę tego meczu padł dla nas ZA WCZES-

Trzeba dod-L, tę arugą mamy tych słabszych?) 1 
i,lepszą połowę“ w  k tó - pięściarze przygotowywali 
rej nasi ze stanu 8:4 w y  się tylko na pięciodniowym 
ciągnęli na 10:10. Zgrupowaniu, ale wszystkie

te wywody nie trafiały do
__. , przekonania. O term inie me

BYŁ TO DOSYĆ żałosny C7U wiedziano od dawna, 
widok Reprezentacja bok- pięściarze spodziewali się 

serska jak wymka z tego mnic) więeeJ któr z nich 
meczu goni resztkami sił. pędzle walczył w reprezen 
Zespół narodowy był cie- tacji, obowiązkiem ich by- 
niem drużyn, które przez j0 sję do tego przygotować, 
■wiele lat roznosiły na nn- m E DLATEGO abyśmy 
gu znacznie wyżej notowa- robiH z m* czu ,(Sprawę na 
wych przeciwników niz mło rodową”. Po prostu dlate- 
da reprezentacja NRD. Tyl g((i ¿e by}0 to naturalnym 
ko dwaj pięściarze Piętrzy sportowym obowiązkiem re 
kows-ki 1 Jędrzejewski jako prezentantów Polski, 
tako zdali ten międzypań
stwowy egzamin, choć i oni 
dalecy byli od swej nor- •  •  •
tnalnej formy,

W tej sytuacji można 
ZUPEŁNIE BEZ POR- śmiało powiedzieć, że naj- 

MY, mimo, że wygrał ową lepiej z Polaków na beriiń 
walkę, był WALASEK. W skim ringu zaprezentował 
trzeciej rundzie wyszły się... szczeciniak — sędzia 
wszystkie braki kondycyj- IDZIAK, który prowadził 
ne i nasz znakomity pie- to spotkanie w ringu. Pro- 
ściarz formalnie „pływał”, wadził z imponującym »po
czuliśmy się zażenowani, kojem, czarując widzów 
gdy spiker niemiecki wy- „telewizyjną urodą”. <St)

— Przegrał przez nokaut? 
• Ni«, wuarał na nim  ktiU

sali się na listę strzelców.
Gwardziści zdobyli jedyną 

bramkę w  65 minucie, kie
dy to Hachorek strzelił nie
zwykle mocno, piłka od
biła się od słupka, a nad
biegający WASIAK uloko
wał ją  w  siatce.

W okresie przewagi gos
podarzy obrona gości za
grała niezwykle rozważnie 
i  zdecydowanie nie dopusz 
czając do bezpośredniej 
bliskości napastników Gwar 
dii. Interwencje obrony 
gospodarzy zupełnie wytrą
cały z równowagi s gdyby 
nie ten jeden strzał, goście 
wywieźliby ze stolicy przy 
najmniej jeden punkt.

ARKONIA wystąpiła w  
następującym składzie: Put- 
kowsfcl, Skibiński, Nowak, 
Kurzyca, Garczarek, Lu- 
kosaek, Jerominek. Ptok, 
Pudłowski, Oleksy (Krajew 
ski), Markiewicz.

Wyróżnili się: Putkowski, 
trójka obronna oraz Jero
minek i Oleksy, którego 
nie wiadomo dlaczego zdję
to w przerwie z gry.

ZB. MEYER

n  LIGA PIŁKARSKA

Bałtyk — Naprzód 2:0 1:0 
Gwardia — Arkonia 1:0 0:0 
Unia Racibórz —

Arka Gdynia 6:4 3:2
Unia Tarnów —

MZKS Krosno 3:1 2:0

GDAŃSK PAP. Towarzy
skie międzynarodowe spot
kanie między gdańską Le- 
chią a Spartakiem Lenin
grad zakończyło się zwy
cięstwem gospodarzy 1:0 
(0:0).

N S E D líC im
T

9.00 — Jezioro Dąbskie -  
X II I  Jesienne Międzyklubo- 
we Regaty Żeglarskie t 
„Błękitną Wstęgę”.

10.00 — Tor crossowy (na 
przeciw fabryki „Junak”)
— wojewódzki bieg przeła
jowy.

10.00 — Boisko Między
szkolne (ul. Kordeckiego) — 
zakończenie międzyuczel
nianego turnieju piłki noż
nej z udziałem PAM-u, PS 
i WSR.

10.00 — Stadion w Lasku
— mecz piłkarski A klasy: 
ARKONIA nb — STAL Hu
ta Szczecin.

13.00 — Stadion w Lasku
— mecz lU  ligi piłkarskiej: 
ARKONIA Ib — DĄB Dęb
no.

13.00 — Jezioro Głębokie
— regaty kajakowe ZMS-u.

13.00 — Boisko Wiarusa 
(za fabryką „Junak”) — 
mecz piłkarski: BUDOW
LANI Szczecin — FLOTA 
Świnoujście.

15.00 — Stadion Pogoni 
(ul. Twardowskiego) — 
spotkanie piłkarskie o mi
strzostwo I I  ligi: POGOŃ — 
WAWEL Kraków.

„ R IF iF i “
dla
Hawiarzy
Rok
gastronom iczny 
d o ta ri także

do Szczecina
JEDNYM z najbardziej 

widocznych, ostatnich o- 
siągnięć szczecińskiej ga 
stronomii, ożywionej 
trwającym „rokiem ga
stronomicznym" jest lik 
widacja 5 podrzędnych 
knajp oraz urządzenie w 
nich przyzwoitych po
trzebnych nam lokali.

SZG POŁUDNIE W 
dwóch takich lokalach 
„ZYGMUNCIE” (obecnie 
„Wisła" i „SZCZECINIAN 
CE” zrobiły, cieszące się 
dużym powodzeniem, ba
ry samoobsługowe.

SZG POŁNOC podaro
wały amatorom kawy 
trzy, tak bardzo braku- 
Jąće w naszym mieście, 
kawiarenki: „MOULIN
ROUGE”, „TEATRALNĄ” 
i  ostatnio „RIFIFI”.

Dwie ostatnie od lat 
skutecznie konkurowały j 
o tytuł największej roz- 
pijalni w Szczecinie. Dziś 
po wódce i  jej amato
rach nie pozostało tu śla
du. Zwłaszcza „RIFIFI” 
jest kawiarenką nowoczes 
ną, przytulną, jasną, 1 co 
ważne — z telewizorem. 
Jest to chyba jedyna w 
naszym mieście kafejka, 
w której popijając kawę 
(przyrządzają ją tam na 
5 sposobów) można oglą
dać program telewizyjny.

Dyrekcji SZG Północ 
modernizacja zakładów 
nie sprawia większych 
trudności. Zorganizowa
no tam własną brygadę 
remontową, która nie ty l 
ko dobrze, ale i szybko 
(„R ififi" przebudowano 
w niecałe 3 miesiące) za 
mienia obskurne knajpy 
w przytulne kafejki.

TAKIM efektom roku 
gastronomicznego można 
tylko przyklasnąć. (aż)

bom, wynajmującym mie 
szkania oraz sublokato- 
rom-studentom. Studenci 
w  Krakowie, zgodnie z 
umową płacą za pokój 

Rady jednoosobowy, pelnokomTam na apel . . . .  - ..... ....
Okręgowej « Zrzeszenia fortowy do 250 '¿i, za po 
Studentów odpowiedziało kój dwuosobowy po 200 
Prezydium MRN. W  wy zł od osoby, za trzyoso- 
niku każdy, kto za po- bowy po 150 zł od osoby.
średnictwem ZSP przyj
mie studenta „na miesz-

I  JESZCZE jedna uwaga. 
Ulgi w  opłacie za nadme

kanie", zostaje zwolnio- traż przysługują tylko 
ny z dodatkowej opłaty tym osobom, które podpi 
za nadmetraż. Umowy, Ie sują umowę poprzez ZSP 
galizowane przez odpo- I nie będą pobierały 
więdnie wydziały bwate opłat wyższych od usta- 
runkowe i zawierane za lonych. (b)

M a n d a ty  u c z ą  m o re s u

C h u lig a n i
w y s ia d k a !

JAK już informowaliśmy, komendy dzielni
cowe MO w Szczecinie zostały wyposażone 
orzez Miejski Zarząd Dróg i Mostów w motory. 
W zamian milicja zobowiązała się baczniej p il
nować przestrzegania przepisów zabezpieczają
cych przed dewastowaniem urządzeń komunal
nych w mieście, dróg, parków 1 zieleńców.
MINĘŁO zaledwie parę 

tygodni od rozpoczęcia ak
cji. a plony są już obfite. 
Dzięki zmotoryzowaniu — 
funkcjonariusze MO zwięk
szyli operatywność. Wiele 
pomogły pouczenia nie
świadomie przekraczają
cych przepisy. Za najbar
dziej rażące przypadki lub 
szczególną złośliwość ścią
gane są mandaty.

W SRODMTESCIU .najwię
cej kar posypało się za 
niszczenie zieleni, zaśmie
canie, wykroczenia sanitar
ne i plażowanie w..; bie- 
liźnie w  miejscach publicz
nych. Na Pogodnie funk
cjonariusze MO mają naj
więcej kłopotów z amato
rami zrywania kwiatów na 
Cmentarzu Centralnym i  z  
rozkradającymi drewno* 
Często karani są rowerzy
ści i  motocykliści wjeżdża
jący wbrew przepisom do 
Parku Kasprowicza i  La
sku Arkońskiego. Zdarzają 
się też przypadki „rozbie
rania jezdni” przez dzieci. 
Zastanawiająca jest wtedy 
reakcja mamuś, dowodzą
cych, że „...dzieci przecież 
muszą się gdzieś bawić..."!

W DZIELNICY Nad Odrą 
milicja nieustannie walczy 
z pijakami zaśmiecającymi 
w czasie bibek teren wo
kół Wieży Wolności. Często

zdarza się. że młodzież nisz 
czy krzewy i  zieleń. MO 
nawiązuje kontakt z rodzi
cami lub szkołami w wy
padkach recydywy młodo
cianych wandali* Nagmin
nie zaśmiecany jest rów
nież skwerek przy zajezd
ni tramwajowej na Golęci-

w  DĄBIU milicji wiele 
kłopotu sprawia puszczone 
samopas na jezdni bydło. 
Na złośliwie opornych wła
ścicieli do kolegium przy 
DRN kierowane są wnioski 
o wyższe kary.

W dzielnicy Dąbie padł 
rekord sumy ściągniętych 
mandatów. W ostatnim 
kwartale ukarano 196 osób 
na blisko 6 tys. zł.

48 budynków Pogodna
w remonds kapitalnym

D ro b n y c h  n a p ra w  
n a d a l z a  m a ło

ZDANIEM Wydziału Gos
podarki Komunalnej DRN— 
Pogodno, zaplanowany na 
1961 r. remont kapitalny 40 
budynków mieszkalnych zo 
Stanie wykonany w prze
widzianym terminie. Jak 
dotąd wykonawcy zdołali 
bowiem zakończyć prace w 
23 domach. Natomiast w 
10 dalszych posesjach re
mont wykonano w S0 pro
centach, a jedynie w 3 — 
zaledwie połowę przewl-

Przechodź 

przez jezdnię 

iv miejscach 
oznaczonych

dzianych napraw. W czte
rech dalszych domach nie 
rozpoczęto Jeszcze w ogóle 
zamierzonych prac (głównie 
dekarskich). Przewiduje się 
jednak, że wykonawcy 
zdołają uporać się z nimi 
w najbliższych tygodniach.

Nadal niedostateczna (w 
porównaniu do potrzeb) 
jest natomiast ilość na
praw bieżących wykony
wanych na Pogodnie liczą
cym łącznie 2.594 budyn
ki mieszkalne. W okre
sie minionych trzech kwar 
tałów przeprowadzono drób 
ne remonty, tj. prace zdun 
skie (naprawa i przesta
wienie ponad 100 pieców), 
stolarskie (wymiana okien, 
reperacja drzwi), dekarskie 
itp., na sumę nie większą 
niż w ub. r„  tj. ponad 
1.700 tys. zl.

Wszystko wskazuje na to, 
że pomimo poprawy w za
kresie napraw bieżących, 
są one nadal, ze szkodą 
dla lokatorów i stanu tech
nicznego wielu posesji, 
traktowane po macoszemu.
/ «im)

DZIŚ w  niedzielę, w gma
chu Prezydium MRN odbę
dzie się zebranie członków 
szczecińskiego oddziału 
Związku Inwalidów Wojen
nych poświęcone omówie
niu zarządzenia Ministra 
Obrony Narodowej; które 
dotyczy zmian przyznawa
nia rent inwalidom wojen
nym i wojskowym. Począ
tek zebrania o godz. 10.

Z OKAZJI Xn rocznicy 
powstania Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej 
Wydział Kultury Prez. 
MRN i Klub MPiK organi
zują dziś w klubie przy 
Al. w. Polskiego 2 wieczór 
poetycko -  muzyczny pt. 
„Bertold Brecht”. Frag
menty dramatów w wyko
naniu aktorów teatrów 
szczecińskich. Początek o 
godz. 17.30. Wstęp bezpłat-
ny.

Milicja
prosi • • •

KOMENDA Ruchu Dro 
gowego MO w Szczecinie 
prosi świadków wypad
ku potrącenia rowerzy
sty przez motocykl na ul. 
Szosa Polska w dniu 9 
IX. 61 r. ok. godz. 22 r  
zgłoszenie się w Komer 
dzie Ruchu Drogowego 
MO w Szczecinie ul. K> 
szubska 35 pokoi 43 w 
godz. 8 - -  16,

LABIRYNT

JEŻELI ktoś nie 
zna Polic, a nieroz
ważnie wybrał się 
tam, to z góry moż
na przewidzieć, że 
dużo czasu musi 
poświęcić na odna
lezienie potrzebnej 
mu ulicy. W Poli
cach jest kilka spo
rych osiedli, ulici 

uliczek i dróżek tam jak maku, za 
to tabliczek z ich nazwami jak na 
lekarstwo. Można błądzić w tę iż  
powrotem i ciągle jak w labiryn
cie wracać do tego samego miej
sca. Nieco więcej tabliczek, choć
by na każdym rogu i  gdzieś po
środku ulicy bardzo by się przy
dało. Zawsze to przecież dzielni
ca wielkiego Szczecina. Jeżeli na 
osiedlach polickich nie ma jesz
cze brukowanych ulic, niech będą 
chociaż tabliczki z ich nazwami.

i,UDOGODNIENIE”

W TROSCE o ulże
nie kobiecie w je j 
nie lekkiej doli pa
ni domu, gospody
ni, matki i na do- „ 
datek pracującej za 
wodowo nasz han
del zaopatrzył skle
py w tak zwane półfabrykaty spo 
żywcze. Są to różnego rodzaju zu
py w proszku, koncentraty, goto
we drugie dania — potrawy wy
magające tylko zagotowania lub 
podgrzania. Między innymi w 
sklepach garmażeryjnych sprze
daje się w celofanowych toreb
kach pierożki nadziewane mię
sem. Podobno — jak zapewniają 
ekspedienci — bardzo smaczne, 
Wystarczy wrzucić na gorącą wo
dę, zagotować, odcedzić i jeść. 
Tylko, że zanim dojdzie do wrzu
cenia na wodę już można je śmia 
ło wyrzucić. Pierożki po wyjęciu 
z torebki stają się gęstą masft. 
Pracująca kobieta nic na pieroż
kach nie zyskuje. Przeciwnie, tra 
ci pieniądze, (hs)

LECĄ CEGI^Y

30 WRZEŚNIA 
w podwórzu 
przy ul. Tkac
kiej 6 zdarzył 
się nieszczęśli
wy wypadek. 
Sypiące się z 
budynku (oficy 

•v v. na) cegły po
ważnie zraniły dziewczynkę, Ba
się W. Dziecko otrzymało zwol
nienie lekarskie ze szkoły na prze 
ciąg 10 ̂  dni, matka zaś po 
raz któryś tam z rzędu odwiedzi
ła ADM, zawiadamiając, że od
padające z budynku cegły już spo 
wodowały wypadek.

Mamy nadzieję, że po tym co 
zaszło, DZBM-2 znajdzie w swym 
planie pracy miejsce na rozbiór
kę gzymsu, który w każdej chwi
l i  zagraża zdrowiu, a nawet życiu 
okolicznych mieszkańców. Takich 
spraw nie wolno odkładać „na. 
potem". (jaw.)

M i o n e f f
\  Marian Wesołowski. Nie znajd:

jemy prawnej podstawy do zwo 
menia Pana od opłacania dodał) 
wego czynszu za nadwyżkę p. 
wierzchni mieszkaniowej. Możliw 
jest tylko zamiana mieszkania r 
mniejsze lub oddanie jednego f 
koju do dyspozycji władzy kw: 
terunkowej. (1397)

Józef Sajkowicz, Stargard Sze 
Należności za meble nie mogą bj 
potrącane z należności alimenti 
cyjnych. Jeżeli meble i  urządz: 
nie mieszkania stanowią Pańsłi 
własność, może Pan w drodze p< 
wództwa cywilnego żadaó wydani 
mebli, wzgl. podz*a!u przedmie 
tów wspólnie zakupionych, oasg 

P. Marcyniuk. Za właściwe w> 
konanie protezy odpowiedzialni 
Jest Spółdzielnia Dentystyczna. J 
żeli złamanie protezy nastąpiło n 
skutek wadl-wego je j wykonani: 
wówczas spółdzielnia obowiązan 
Jest dokonać na swój koszt napr 
wy wzgl. jeżeli to Jest niemo*!: 
we, dostarczyć nową protezę. We 
bec odmowy ze strony spółdzielń 
radzimy wystaoić z pozwem do 
sądu, XI393)



Świadek sprzed 50 min lat

GDY W POLSCE 
DOJRZEWAŁY DAKTYLE

— Polska kuchnia jest 
za tłusta i ciężka —  os.'{ 
dzil pewien sjnaglolicy 
mieszkaniec odległej In
donezji, który w ciągu 
wielotygodniowego poby 
tu w Polsce zdążył za
poznać się co nieco z ku 
linarnymi wyczynami 
naszych rodzimych m i
strzów rondla.

Bo też kuchnia indonęzyj 
fcka różni się zdecydowanie 
od smakowych upodobań 
Polaków. Nis zwykliśmy 
spożywać szaszłyków z ko
ziego mięsa, ani smażonych 
ośmiornic. Nie wzbudzają 
też naszego apetytu tylne 
nóżki poczciwych zielonych 
żabek polnych, ani zasma- 
żane nietoperze. Niewielkie, 
Złocisto czerwone rybki

larnością. Za bardzo 
smakowite uchodzą sma 
żonę ośmiornice tzw. 
Czumi-czumi. A specjał 
nością ludności zamiesz
kującej wyspę Celebes 
jest szaszłyk z koziego 
mięsa.

Indonezyjscy kuchmistrze 
słyną ze szczególnego kun
sztu w przyrządzaniu ryb, 
których jada się tam bar
dzo dużo zarówno solonych 
i suszonych, zwanych ikan- 
asyn, jak też na specjalny 
sposób — fermentowanych. 
Chodzi tu o tzw. trasy, przy 
smak podobny do specjału 
nieznanego już dzisiaj a 
cieszącego sie wielką popu
larnością u starożytnych 
rzymian.

Trasy, to specyficzna, 
niezwykle pikantna

Co smakuje
I1D0IE1YJCZYK0RH

tzw. welonki, stanowią u 
nas ozdobę niejednego ak
warium, natomiast w Indo 
nezj i należą i one do oko
ło CO gatunków ryb, które 
przeciętny -nawet wędkarz 
może tam złowić w ciągu 
Około 2 godzin, a każda in
donezyjska pani domu po
trafi przyrządzić na co naj 
mniej równie rozliczne spo 
Boby.

Kuchnia indonezyjska 
1wyróżnia się bowiem — 
niezwykłą wprost różno 
rodnością potraio. Jada 
Się tam . niewiele, ale 
bardzo rozmaite specja
ły. Obiad składa się zwy 
kle z niewielkiej ilości 
krewetek, co najmniej 
dwu gatunków mięsa i 
czterech rodzajów ja 
rzyn. Prawie każda po
trawa jest przy tym 
przyprawiana specyficz 
nym, bardzo ostrym ro
dzajem pieprzu zwanym 
sambal. Przyprawa ta 
zawiera bogaty zasób wi 
tarnin i cieszy się w In
donezji ogromną popu- 
przyprawa, coś w rodza

ju  sosu dodawanego do 
icielu potraw. Sporzą
dzana jest z różnych ga 
tunkÓW ryb i planktonu 
odławianych gęstą sie
cią. Wszystko to* ugnia
tane jest w odpowied
nich pojemnikach w 
jednolitą, gęstą masę.

Do dzisiaj przyrządza 
na jest ponadto w róż
nych rejonach Indonezji 
inna potrawa znana i ce 
n'ona również przez sta 
ropolską szlachtę. Wia
domo przecież, że smażo 
n-e na rożnie w całości, 
niewielkie prosiaczki, 
były ozdobą niejednej 
uczty zarówno w zaś
ciankowych dworach, 
jak i  magnackich rezy
dencjach. Otóż w Indo
nezji małe pieczone na 
rożnie prosiaczki tzw. 
babigoreng, należą na
dal do cenionych specja 
łów egzotycznej kuchni 
tego kraju.

Zebrała: (DM)

W WIETNAMSKIEJ 
REPUBLICE DEMO
KRATYCZNEJ. Na zdję 
ciu: Drzewo chlebowe 
pięknie obrodziło.

Tajemnicze 
stewo *
-  CEMTEH

C£MTEX — słowo, 
które przeciętnie nawet 
wtajemniczonemu w ar 
kana skrótów obywa
telowi niewiele mó
wi. Okazuje się, że 
jest to wykładzina po
dłogowa, ćementowo- 
korkowo -  kauczuko
wa (coś w rodzaju 
specjalnego asfaltu), do 
skonale „trzymająca” 
się stalowej blachy i za 
stępująca podłogę ukła 
daną z klepek. Znaj-* 
duje ona zastosowanie 
przede wszystkim do 
wykładania (wylewa
nia) pokładów statków 
handlowych.
Fachowcy w Stoczni Gdań 

skiej na bazi« zagranicz
nych preparatów opracowa 
l i  własną receptę 
CEMTEX-u i zaczęto ją w 
zakładzie dość powszechnie 
stosować. W kwietniu br. 
Stocznia Szczecińska zainte 
resowala się tym pomy
słem i do Gdańska udał* 
się przedstawiciele WZSP 
oraz Spółdzielni Usług Róż 
nych mający w przyszłości 
zająć sie wykonywaniem 
.nawierzchni” pokładów z 
nowej wykładziny.

Obecnie spółdzielnia 
ta zaczęła w ramach 
usług kooperacyjnych 
wykonywać na stat
kach „wykładanie”  po 
kładów. Jak twierdzą 
fachowcy prace te są 
wykonywane bardzo do 
'orze, a jakość wykła
dziny przewyższa nie- 

1 jednokrotnie wykładzi
ny gdańskie. (wit)

Przed ok. 50 milionami lat w Polsce pa
nował klimat tropikalny. Rosły tu m. in. 
laury, eukaliptusy, palmy; żyły interesu
jące okazy fauny m. in. termity. Było to 
w ' okresie, kiedy obszar dzisiejszej Pol
ski znajdował się na północno-zachodnim 
skraju potężnego oceanu zwanego Tetydą. 
Klimat tych lądów odpowiadał napotyka
nemu dziś np. w rejonie Oceanu Indyjskie
go. Dowody potwierdzające te fakty prze
trwały w głębinach ziemi — zamknięte 
bądź w grudach bursztynu, bądź też w 
warstwach brunatnego w’ęgla i  innych ska
łach.

Niezwykle jednak 
cenny okaz z tych 
pradawnych czasów, 
znalazł się ostatnio 
w  posiadaniu Mu
zeum Ziemi. Został 
on odkryty zupełnie 
przypadkowo. Oto je
den z pracowników 
tego Muzeum — Zo
fia Kindle, groma
dząc materiały do 
pracy magisterskiej, 
przywiozła z Podha-

B A S E N  
do łapania 
samslotów

Amerykańska firma „Nor 
trop Corp.” opracowała ory 
ginalną metodę hamowania 
lądujących samolotów. Pro 
jektuje się mianowicie wy
budowanie na końcu pasa 
na którym lądują samoloty, 
obszernego basenu ż wodą, 
pokrytego elastyczną bło
ną. Jeśli samolot z jakie
goś powodu nie zdoła po 
wylądowaniu zatrzymać, 
się na pasie, stoczy Się do 
basenu, gdzie bez najmniej 
szego wstrząsu zahamuje 
go woda. przy czym bezpo 
średniemu zetknięciu się 
samolotu z wodą zapobieg 
nie elastyczna błona.

la duży odłamek ska 
ły, na którym odciś
nięte były jakieś dzi 
wne ślady. Przy bliż
szym badaniu okaza
ło się, że jest to dru
gi z odkrytych do
tychczas na świecie 
okazów owocostanu 

palmy daktylowej 
sprzed dziesiątków 
milionów lat. Pierw
szy z odnalezio
nych okazów, znacz
nie mniejszy (nasz 
liczy około 100 owo
ców), został odkryty 
50 la t temu w B ili- 
nie w Czechosłowa
cji, a obecnie znaj
duje się w jednym 
z muzeów w Dreźnie.

Szczegółowa analiza znale 
ziska wykazała, że okaz ten 
jest bliski współczesnym 
gatunkom daktylowca ba
giennego. rosnącego w In
dii. Daktylowiec bagienny 
reprezentuje klimat wybit
nie tropikalny, stąd i nasz 
okaz kopalny jest jednym 
ze świadków ówczesnego go 
rąeego klimatu, jaki pano
wał kilkadziesiąt milionów 
lat temu na południowym 
obszarze dzisiejszej Polski.

Znaleziony okaz nazwano 
daktylowcem Szafera (Phoe 
nix Szaferi), na cześć naj
bardziej zasłużonego dla 
paleobotaniki polskiej, uczo 
nego, który swą działal
ność naukową związał z 
rejonem Podhala.

■  ■ ■ '

Przy okazji udało się 
także w pewnej mierze 
ustalić tajemnicze do
tychczas pochodzenie 
współczesnej, „praw
dziwej”  palmy dakty
lowej, o której przy
puszczano, że je j sze
rokie zróżnicowanie na 
rasy hodowlane i zu
pełny brak okazów w 
stanie dzikim są rezul
tatem doboru hodowla
nego, rozpoczętego 
przez pierwotnego czło 
wieka już przed tysią
cami lat w rejonie 
Morza Śródziemnego 
w krajach Bliskiego 
Wschodu. Okazuje się 
jednak, że dzisiejsze o- 
kazy hodowlane dakty
lowca sięgają prawdo
podobnie wielu milio
nów lat wstecz. Ich o- 
becne siedliska odpo
wiadają prawie dokła
dnie zarysom ówczes
nych drobnych obsza
rów lądowych o cha
rakterze wysp. Zatem 
ówczesny zasięg tych 
palm byłby nie tylko 
„żywym śladem” zani- 
kłych już dziś pradaw
nych lądów, ale wy
znaczałby poniekąd 
„konturową mapę”
kształtów pradawnego 
oblicza Ziemi.

NOWY TYP 4-osobo-
wego samochodu „Fiat" 
1300-1500, który jest wy 
posażony w silnik albo 
o pojemności 1295 cm. 
sześć, albo 1481 cm. 
sześć, i  4 przekładnio
wą zsynchronizowaną 
skrzynką biegów.
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— WŁAŚNIE to miałem na myśli —powiedział 
Szybko i możliwie najuprzejmiej. — I  co mi pa
ni chciała powiedzieć?

— Kiedy on został zabity? — odpowiedziała 
pytaniem.

— Kto?
Wiktoria uniosła wąskie brwi.
— Jak to, kto? Trapisz.
— A skąd pani wie, że on został zabity?
— Wszyscy wiedzą. Kioskarz wie od tego ma

łego w płaszczu a za godzinę całe miasto będzie 
¡wiedziało. Jeden drugiemu powie.

— To prawda — przyznał Zawadzki. — Pyta
ła pani, kiedy został zamordowany... — nie wi
dział potrzeby zachowania tajemnicy. — Przed 
jiwoma godzinami.

— Zgadza się.
Spojrzał na nią zdziwiony.

I — Co się zgadza?
! — Ze przed dwoma. Która jest teraz? 
i — Wpół do dziewiątej, 
f  — Znaczy, że o wpół do siódmej...

— Około wpół do siódmej — zastrzegł się po
rucznik.

— Dobrze, niech będzie, około. No więc krót
ko po szóstej widziałam z okna, jak do tego do
mu wszedł Olkuski...

— Inżynier Olkuski?
— Przecież powiadam, że leśniczy. Najpierw 

Etał przed hotelem, namyślał się, a potem, jakby 
go kto gonił... I  proste tutaj.

PORUCZNIK patrzył na nią chwilę w bez
miernym osłupieniu i nagle wybuchnął śmie
chem. Nie mógł się opanować. Śmiał się tak ser
decznie, że aż mu łzy ciekły z oczu.

— No i co panu tak wesoło? — Piotrowska na 
Stroszyła się groźnie. — Z czego pan się śmieje?

— Z tego co pani powiedziała. Więc według 
pani, inżynier Olkuski miałby zamordować Tra- 
pisza?

— A dlaczego nie? Po takim, co łamie święty 
sakrament małżeństwa, wszystkiego można sie 
•podziewać. Ja tam...

— Zaraz, zaraz! — Zawadzki był wyraźnie roz
bawiony. — O ile mi wiadomo leśniczy jest do: 
tąd kawalerem.

— Ale ona jest mężatką.
— Jaka znów ona?
—- Doktorowa.
— Nie słyszałem o żadnej doktorowej.
— A ja słyszałam i widziałam. Ona się nazywa 

Warzy cowa.
— Jak!? — porucznik zerwał się z krzesła.
— Warzycowa. Klara Warzycowa.
— Pokwitowanie... sakrament... leśniczy... — 

Zawadzki przesunął dłonią po czole. Bzdurne po
zornie oświadczenie nabierało wagi. Zaczynali 
przemawiać fakty, a z faktami należało się li 
czyć.

Wyjął papierosa, zapalił.
— Skąd pani wie. że doktorową 1 leśniczep 

coś ze sobą łączy?
— Od brata.
— A brat?
— Brat jest portierem w hotelu, a oni co dwa 

tygodnie spotykają się w „Renesansie” . Biorą 
pokoje obok siebie, on „trójkę” , a ona „czwór
kę”. Zawsze te same. — mówiła coraz szybciej,

podniecając się własnymi myślami. — Najpierw, 
jak wracają z kolacji, to światło się zapala w o- 
bydwu pokojach, a potem gaśnie...

— Zostawmy te światła — porucznik skrzy
w ił się. Piotrowska mimo, że to z czym przyszła, 
mogło się okazać decydującym dla przebiegu 
śledztwa, wydawała mu się coraz bardziej anty
patyczna. Wszystko go w niej raziło: i ta świę- 
toszkowata poza, jakże odrażająca w zestawieniu 
z lubieżnymi błyskami sprytnych, złośliwych o- 
czek i je j monotonny, beznamiętny głos, bez wa
hania gotów cisnąć najcięższe oskarżenie i w i
doczna skłonność do rozgrzebywania, do babra
nia się w świństwach pod pozorem rzekomej o- 
brony moralności.

— Czy doktorowa jest może teraz w mieście? 
— zapytał.

— I jest i  nie ma.
— Nie rozumiem.
— Jest, bo wczoraj przyjechała. I na pewno, 

jak zwykle, pobedzie tutaj ze dwa dni. Bo ona 
zawsze na dwa dni. A nie ma — bo się gdzieś 
wypuścili. Samochodem.

— Wypuścili, to znaczy kto?
— Ona, Olkuski i jeszcze jakiś jeden. Poje

chali samochodem. Taki długi, czerwony samo
chód.

•  *  »

— A ten czego tu chce? — zdziwił się Pio
trowski, spostrzegłszy wchodzącego do hallu po
rucznika. Zawadzki był po cywilnemu, mimo to 
oortier od razu go poznał. W miasteczku takim. 
*ak to, zachowanie incognito nie należało do rze- 
~zv łatwych. Piotrowski wiedział już oczywiście 
-• zamordowaniu Trapisza. nie przyszło mu jed
nak do głowy. bv wizyta M ilicji mogła mieć z 
fym jakikolwiek związek.

— Pan Piotrowski, prawda? — oficer połoźv 
dłoń na ladzie.

(ciąg dalszy nastani» (l=i)

— HENRYCZKU, a mażą 
wyłączyć prąd?!...

O O c

— PAN po raz pierwszy po
dróżuje okrętem?
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